
Nr. 98, K r a k ó w ,  Ś r o d a  5 K w  e t n i a  1898. R o c z n i k  V .
Przedpłata \  rynosi:

w Krakowie: 

miesięcznie 1  zlr. 35  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15  cnt. 
miesięcznie.

Ns prowincji 1 w całej monrrchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1  zh . 70  cnt., kwartamie 5  złr., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20  złr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 16 cnt.

KUR JER POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 3 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jrgo miejsce, za 
pierwszy raz jlO cnt., za następne po 5j cnt. 
Drobne ogłoszenia, zwykłym drukiem pc 2 cnt. 
od w yrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
2ó cnt. „N adesłane" 20  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów.

„KURIER POLSKI1' —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

i  ^ L d m i i i i e r t i T a i i ^ a i  l a M f c e a .  J t * ' l e , r j p t ń a k a  I V r : r - .

i bicwse; chwili.

Smolka członkiem Izby panów. — Socjaliści wie­
deńscy za głosowaniem powazeoiioem. — Jt okazuje 
się, iż Alilwardt miał racj^. — kłopoty  IVićline’n. -  

Jeszcze skandal w St. Denis.

W iener Ztg. og łasza  m ian o w an ie  d ra  
F ra n c isz k a  Sm olki i h r  F ry d e ry k a  K aro la  
K insky’ego dożyw otn im i członkam i Izby  p a ­
nów .

P rz ez  trzy godziny o b ra d o w a ł w  d z 'e ń  
W ielkiej nocy w iec soc ja lno  dem okra tyczny  
w  W iedn iu . U czestn iczy ło  w n im  około  
4000 osób . O m aw ian o  w n iosek  m łodoczesk i 
w prow adzen ia , g ło sow an ia  pow szechnego , 
D r. W ik to r A d le r zaznaczył, iż d la  m ło d o - 
czechów  w niosek  ów  b y ł je d y n ie  m a n ew rem  
politycznym  Jako  opozycjon iści sz u k a ją  oni 
p o p u la rn o śc i i p o d n o sz ą  sp raw y  i h a s ła , w 
ja k ie  sam i n ic w ierzą  G ło so w an ie  p o w sze ­
ch n e  je s t  je d n a k  p o trz e b n e  w ars tw ie  ro n o -  
tn iczej, d la  tego ta  o s ta tn ia  nie dopuśc i, 
ab y  zeszło  z p o rz ą d k u  dziennego . W ykazy­
w a ł dr. A d ler, iż w  A u strji m ężczyzn nie 
p o s ia d a  p ra w a  czynnego w yboru , J/s zaś 
u p rzy w fe jo w an y c h  dzieli się je szcze  n a  ró ­
żne k a teg o rje . Je d en  g łos w łaścic ie la  w ię­
kszej p osiad ło śc i m a ty le  w p ływ u , ile 46 
g łosów  m ieszczan , a  i 68 g łosów  ch łopsk ich . 
Jes tto  n a s tę p s tw e m  p o d z ia łu  n a  k u rje  w y­
borcze. W  dalszym  ciągu u ty sk iw a ł A d ler 
n a  w aśń  n aro d o w o śc io w ą , n a z w a ł czeskie 
p ra w o  p ań s tw o w e  s ta rz y zn ą  bez w artości, 
m ów ił o jakiejś k a tas tro fie , k tó ra  m oże dać 
A u strji g lo so w an ie  p o w szech n e , dziś p o z b a ­
w ione  w szelkich  w idoków  po w o d zen ia  w 
Izb ie w iedeńsk ie j. W iec zakończy ł się okrzy 
kam i na cześć m ięd zy n a ro d o w e j soc ja lnej 
d em o k rac ji i d n ia  1 m aja .

Budapwsii H irla p  dow iaduje się, !ż w obec  
naw ału  prac, jakie ma jeszcze Jo dokona­
nia w  bieżącej sesji parlam ent zalitaw sk:. 
delegacje zb orą się dopiero w  początkach  
czerw ca b. r.

W  k o łach  rządow ych  p o w s ta ła  m yśl u s to ­
su n k o w an ia , ja k  n a s tę p u je , sk o m p lik o w a n e ­
go ciała prawodawczego obu po łó w  m o ­
n a rc h ii:  R ok  adm in istracy jn y  rozpoczynałby  
się z a n ie m  1 lipca. Z tym  dn iem  w cho 
dziłby  w  za s to so w a n ie  now y b u d że t. Od 
lipca  do św ią t Bożego N aro d ze n ia  o b ran o  
w ałyby  sejm y. P o  N ow ym  ro k u  zb iera łab y  
się R a d a  p a ń s tw a  i p a r la m e n t za iitaw sk i, 
ce lem  u ło żen ia  b u d że tó w  n a  rok  n as tęp n y . 
K ończyłyby  szereg  sesyj de legac je  o b ra d u ­
ją c  od  Z ielonych  Ś w ią tek  do lipca

P o czy n a  dnieć, szarzeć p o czy n a  ju trz e n k a !  
Z aczyna ją  się w y jaśn iać  n ieco sv iw a A h l- 
w a rd ta  o fu n d u szu  inw alidów , k ió ie  re je n s-  
tag  n iem iecki tak  bo leśn ie  d o tknę ły  i n a  
k tó re  d o w odów  ża d a ł konieczn ie —  „w  c ią ­
gu 24 g o d z in “! W  odczycie w ygłoszonym  
w B erim ie p rzez  S c h w e n n h a g e n a  zn a jd u ją  
się ju ż  n ie jak ie  w skazów ki, do tyczące tw o ­
rzen ia  rozlicznych tz funduszów , ja k  fu n d u ­
szu inw alidów , funduszu  d la  b u dow y  fo r­
tec  itp . itp  n a  ja k ie  użytą zo s ta ła  p o z o s ta ­
ła  re sz ta  z p ięciu  m ilia rdów  fran k ó w  z a p ła ­
conych p rzez  F ran c ję  p o  u m o rzen iu  ezęścio- 
w em  za ich cenę d łu g ó w  p ań stw o w y ch  
K ap ita ły  tych  fun d u szó w  zostały  u lo k o w an e  
w znacznej części w p a p ie ra c h  g ry ndersk ich . 
S ch w en n h a g en  n a d e r  d o sa d n ie  o d m a lu w a ł

ć w e z e sn ą  e rę , e rę  g ry n d erstw . Jeszcze p rze d  
w o jn ą  1870/1 r. rozw ie lm ożn iło  się źydow - 
stw c  w  N iem czech. W ów czas 10 dom  R o t-  
szyldów  p o tw o rzy ł sw o je  k o m an d y to w e  d o ­
m y b an k o w e  w  B erlinie. N ajg łośn ie jszym  
by ł dom  B le ie h ró d e ra . W ielką p o tę g ą  f in an ­
so w ą  było  p o d ó w czas to w arzy stw o  d yskon ­
tow e z p  H an se m a n n em  n a  czele. K a m p a ­
n ia opozycy jna , p ro w a d zo n a  przeciw  Bi- 
sm arkow i, była in sp iro w an ą  p rzez  w ym ie­
n ione  banki. W ojna  1870 r  o d d a ła  N iem cy 
w ręce  ban k ieró w . P a ń s tw o  zad łuży ło  się, 
n a  w ydobycie się  z p ę t la t  by ło  p o trze b a . 
W tedy  to  w  p a rla m en c ie  rej w o d zą  3 e n -  
n ingsenow ie, Micjuelojwie, L ask e r „żyd fol- 
b lu t" . R o zp o czy n a  się „ K a itu rk am p f" , heco 
an ty k a to lick a  o d w ra ca  uw agę p ub liczną  od 
m a tac tw  g ie łdow ych. R e ień stag  zn iża  kary 
za  g ry n d ers tw a . M inister s ta n u  B e rn u th  i 
rad ca  d w o ru  A ek e rm an n  żąd a ją  zn iesiem a 
kary  3 m iesięcznego  w ięzienia, p o z o s ta w ie n i  
zaś je d y n ie  kary p ien iężnej. M iquel o św ia d ­
cza się n a w e t p rzeciw  te j o sta tn ie j. W  tych 
to czasach  p o w sta je  n iem al ró w n o cześn ie  
253 to w arzy stw  akcyjnych. K apitały  „ fundu  
szów " poloicow ał rząd  w  p a p ie ra c h  nie po 
s iadających  rea ln e j w artośc i. W tern sed n o  
rzeczy, w ten  p u n k t ce lo w ał A h lw ard t. N a 
fu n d u sz  inw alidów  p rzezn aczo n o  800 m iljo 
nów  m arek . Z tego  400 m iljonów  m a iek  
u lo k o w ał rząd  w  p ap ie rac h  kolejow ych. S tu  
m iljonów  ż ą d a ł sam  B ennigsen. O trzy m a ł 
9 6 %  m iljonów  m arek  na p rze d s ięb io rs tw a  
blisk ie ru iny . Za 9 m iljonów  zak u p io n o  p a ­
p iery  koleji M inden H a lb e is la d t, k tórej b u ­
d o w a  rozpoczęła się d o p ie ro  no  4 la tac h . 
N a tę  sa m ą  kolej d a ł fu n d u sz  b u dow y  for­
tec  5 m iljonów , a  fu n d u sz  p ru sk i p ro w in  
c jonalny  3 m iljony m arek . T a k  w ięc za 17 
m iljonów  m acek  zak u p io n o  pap iery  n a  ko ­
lej ż e la zn ą , k tó re j je szcze n ie zam ie rzan o  
b u d o w ać . Za 16 m iljonów  k u p io n e  pap ie ry  
kolei bergsk ie j, a  za 93 m iljony linji kolei 
K o lon ja  M inden , a w ięc 140 m iljonów  w y ­
ło żo n o  n a  p ap iery , do tychczas sp o c zy w a ją ­
ce w szafach  T o w a rz y s tw a  dyskon tow ego . 
Na tych  o p era c ja ch  finansow ych  p ań s tw o  
pon o siło  ko lo sa ln e  s tra ty , tak , że gdyby w  
dn :u  1 lipca 1876 r. p rz y s tą p iło  by ło  do 
rea lizac ji papierów tj. w  te rm in ie  u s ta w o ­
w ym , p rzep ad ły b y  setk i m iljonów . W ów czas 
to  p o d  p res ją  fak tów  d o k o o p n y ch ,.rz ąd , p rzy ­
s tą p ił  do  u p ań s tw o w ien ia  koiei, w yK upując 
je  za d io g ą  cenę, n iezaw sze  ja k  g ry n d erstw o  
W agnera , P u tb u sa  i B iro n a , tj. ja k o  s t a ­
r e  ż e 1 a  z i w o.

K o n g res soc ja listów  w G an d aw ie  z a tw ie r­
dził p o p rze d n ie  rezo luc je  p a rty jn e , o d n o ­
szące się do  g ło so w an ia  p o w szech n eg o  z za­
s trzeżen iem , iż zapow iedz iany  s tre js  ogólny 
belgijsk i zacząć się m a d o p ie ro  w ów ­
czas, gdyby  g ło so w an ie  p o w sze ch n e  zosta ło  
og ran iczo n e  p rzy z n an ie m  w iększej ilości g ło ­
sów  w łaśc ic ie lom  ziem i, lub  też p o s ia d a ­
czom  dyp lom ów  n au k o w y ch  i artystycznych . 

. Je: h zaś w iększa ilość g łosów  zo stan ie  p rzy ­
zn an ą , tylko ojcom  ro d z in  lu b  ludz iom  w ie­
kiem  stórszym , socjaliści zan iech a ją  k roków  
p ro te s tu .

•Tak zap ew n ia ją , g ab in e t M eline’a p o  u k o n ­
sty tu o w a n iu  się z ł jż y  o św iadczen ię , w któ- 
rern  zaznaczy , iż jakko lw iek  w  zasadzie  p o ­
zosta je  przy  po lity ce  p ro tek c jo n is ty czn ej, 

■ dołoży s ta ra ń , aby n iek tó re  zby t uciążliw e 
1 za rząd z en ia  zo s ta ły  cofn ię te .

P o in c a re  p o d o b n ie  ja k  P ey tra l n ie  p rz y ­
ją ł  tek i ska rbu .

M ćline tekę tę  za o fiam je  Ju l.u szo w i R o -  
ehe.

M óline’ow i z tego w zg lędu  n ie ła tw o  b ę ­
dzie zna leść  sob ie  m in is tra  sk a rb u , gdyż 
sam  je s t o sob is to śc ią  siln ie  za an g a żo w an ą  
w sp o rac h  z dziedziny gospoctarczo-polity - 
cznej, ja k o  szerm ierz  w o b ro n ie  n iep o p u  
la rn e g o  w e F ra n c ji p ro tekc jom zm u

Figaro  w ysła ł sp ec ja ln eg o  k o re sp o n d e n ta  
do S t. D e n is , ce lem  zbadan i*  n a  mi ejscu 
bliższych okoliczności, tow arzyszących  z n a ­
nym  zajśc iom  p o d cz as  kazań  ks L en fan t. 
Ks. L en fan t n ie  je s t  bynajm niej1 p roboszczem  
m itjsco w y m , je s t on  cz łonk iem  t z. „Misyj 
d jecezja lnych" . J e s t to  nieliczny zastąp  d u ­
ch o w n y ch , k tórzy  za zad an ie  sw e u w a ż a ją  
kazać w  dzieln icach  ro b cln iczy ch .

S ą  to  ,.w olni s trze lcy "  zaw odu  ap o s to l­
sk iego , p o w ia d a  Figaro. N ie p rzyw iązan i 
do żad n e j p a ra fji, k rążą  po całej djeeezji,' 
w yczeku jąc sp o tk a n ia  z lu d ę m  b a ła m u c o ­
nym  przez a g ita to ró w  socjalistycznych.

P o c h o d zą  n ie raz  sam i z w ars tw  ubogien 
ja k  np  ksiądz. L e n fa n t ,  ła tw ie j v iąc im  
p rzem ów ić; niż ko m u  in n e m u  do se rc  p ro -  
staczych . D z ia ła ln o ść  ich je st ag ita to ro m  
soc ja listycznym  b a rd z o  nic na rękę , s tą d  
n ap a śc i w  p ras ie  rad y k a ln e j, s tą d  bu rd y  
i h a łasy  d em o n strac y jn e  p c  kościołaei In - 
te rv iew ow any  p rzez  k o re sp o n d e n ta  F igara  
ks. L e n fa n t stanow czo  zap -zeczv ł, jakoby  
u ży ł jak ichko lw iek  słów  obelżyw ych. N iczem  
an i rob o tn ik ó w , am  n a w e t socjalistycznej 
rad y  gm innej m iasteczk a  S f. D enis n ie  o b ra  
ził. D ow iedzie tego  śledz.two toczące cię o b e ­
cnie. N aw et nie m ów i1/  o n ic z e m , coby  s.ę 
w iązało  z po lityką T e m a te m  konferencji 
były ': D usza, M iło s ie rd z ie , S pow iedź, S a ­
k ra m e n t śvv. K o m u n .', Bóg, Tezus, T a je ­
m nice n ajg łębsze iid. itd . o k a n d a l z nie 
dzieli d n .a  26 m a rc a  był u k a rto w a n y  z g ó ­
ry. Ks. L en fan t k az a ł u „ sp o w ied z i" , n a u ­
czał, ’.ż sp o w ie d n ik  ob o w iązan y  je s t z a le ­
cać p rzed sięb io rcy , aby  św ięcił n iedz ie lę  i 
n ie  u k ró ca ł ro b o tn ik o w i p ł a c y . . .  S to jący  
pod  k aza ln icą  ra d c a  gm inny  so c ja lis ta  m ru ­
cza ł p rzez  cały czas p o d  n o sem  : K łam ca  ! 
W końcu zakrzyknął: „Proszę o g io s !u 
I w tedy  je szc ze  ks. L en fan t n ie  s tra c ił c ie r­
pliw ości. O d rzek ł g rzeczn ie  ek sced en to w i ■. 
u n ę tm e  odnow ień , n u  pa kie izarzuty , je  • 
żeli m i je  p a n  p rze d staw isz  n a  p i ś m i e ! . . .

A le sk ad a l oy ł ju ż  w y b u ch ł. P o sy p a ły  się 
zew sząd  głosy.: C hcem y m ó w ić ! F o d n io sły  
się  w  gó rę  l a s k i ; posypały  razy  je d e n  za 
d r u g im ; k rz e s ła  la ta ły  w  p o w ie trzu , p o ­
w sta ło  zam ięszan ie , b ó j k a . . .  W kroczv ła  
ż a n d a rm e rja .

R.ząd b u łg a rsk i o d n ió sł się do w ład z  w ło ­
skich  z o strzeżen iem , iż m łode j p a rz e  K o- 
bu i^k ie j grozi zam ach . G dzie m yśl tego  z a ­
m a ch u  się  w ykłuw a, dow odzi n a jlep ie j n o ta  
S lam b u ło w a , p rz e s ła n a  S erb ji, w  które; m i- 
n ls te r-p re z y d e n t b u łg a isk i zaznacza, iż w r a ­
zie, gdyby ks. F e rd y n a n d  ezyto po d czas u  
roczysto śc i f lo renck ich , czy w p o w ro c ie  do 
Sofii d o zn a ł jak iego  n ieszczęcia , c a ła  m o ­
ra ln a  o d p o w ied z ia ln o ść  ciężyłaby n a  S erb ji 
S erb ja  s ta ła  się  s c h ro n is k o m  b u łg a rsk ich  
em ig ran tó w , ognisk iem , skąd  na ca ły  p ó ł 
w ysep b a łk ań sk i szerzy się zarzew ie  b u n tu . 
Je s tto  w  obecnej chv il n a jb ard z ie j n a p rz ó d  
w ysun ię ty  e ta p  ag itac ji an a rch is ty cz n e  p a n  
s law istycznej. I  dziw ić się tru d n o !  S e rb ja

je s t  w  tak im  s ta n ie  n ie ład u , iż n ic  n a tu ­
ra ln ie jszeg o , że szuka w niej p u n k tu  o p a r  
cia ak c ja  p o l i ty c z n a . . n a jk o n serw aty w n ie j-  
szej w E u ro p ie  m o n arch ji, c a r a tu :

Zamknięcie rachunków

fun^rszu krajowego za rok 1881-szy,

Z am kn ięc ie  ra c h u n k ó w  funduszu  k ra jo ­
w ego  za to k  1891, k tó re  W ydział k ra jow y  
p rze d ło ży  S ejm ow i n a  sesji k w ie tn io w e j, 
p rz e d s ta w ia  w  ogólności korzystny  w ynik.

W ydatk i b u d że te m  u ch w a lo n e  w ynosiły  
5 ,096 .648  z łi., w ydano  zaś faktycznie w  r  
1891 kw otę 5 ,179.895 złr. W ydano  Zatem 
po n a d  b u d ż e t w ięcej o 83 247 złr.

D ochody  n a to m ia s t u cn w a lo n e  b u d że te m  
w ynosiły  5 ,077.103 z łr., w yn ik  rzeczyw isty  
w ykazu je  ó ,4 i7 .3 8 1  złr , a  za tem  były  w yż­
sze  o 340.278 złr.

W  p o ró w n a n iu  w ydatków  z d o ch o d am i, 
o k azu je  się  o g ó ln a  w yn ik łość  o 257.031 złr. 
k o rzy stn ie jsza  od u ch w a lo n eg o  b u d że tu . 
Gdy się n a d to  u w zg lę d n i, z ;  n a  b u d o w ę  
gorze ln i w  D u b lan a ch  n ie za c iąg n ą ł W y­
d zia ł k ra jow y  pożyczki h ip o te cz n e j w k w o ­
cie 24,500 złr., do  czego b y ł p rze z  Sejm  
u p o w a ż n ia n y , w ów czas w ynik pow yższy 
p rz e d s ta w i się jeszcze k o rz y s tn ie j, bo w y­
n iesie  su m ę 281.531 złr.

W ynik  te n  ko rzystn ie jszy  p o w s ta ł  w sk u ­
tek  różn ic  m iedzy  rzeezy w i-tem i w yn ik ło - 
śc ia i, a kw otam i b u d że te m  u ch w a k m em i. 
M ianuw ieie o k azu ją  się w iększe ró żn ice  w 
n as tęp u jący c h  ru b ry k a c h  w ydatków

N a kosz ta  z a rz ą d u  w y d an o  w ięcej o 
L3.201 z łr. W y d a tek  te n  z o s ta ł sp o w o d o ­
w any g łó w n ie : w yższym i kosz tam i p od róży  
urzędn ików  z p o w o d u  w zm ocn ionego  n a  
ż ą d a c ie  S e jm u  n a d z o ru  n ad  g o sp o d a rk ą  
g m in , tudz ież  w iększej k o n tro li n a d  za k ła ­
dam i i szk o łam i, p o zo s ta jąeem i w  z a rz ą ­
dzie W ydzia łu  k ra jo w e g o ; n a s tę p n ie  z p o ­
w o d u  udzie lonych  zaliczek zw ro tn y ch  n a  
p ła ce  u rzędn ików , w  końcu  z p o w o d u  p rz e ­
k ro czen ia  w y d a tk u  n a  p łace  u rzę d n ik ó w  i 
d ju rn is tó w  z p o w o d u  p o m n o ż en ia  się czyn­
nośc i u rzędow ych

N a k o sz ta  leczen ia  ubugich ch o rych  «y- 
d a n e  w ięcej o 81.239 złr.

N a  k o sz ta  szczep ien ia  w y d an o  w ięcej o 
4790  złr.

W y d a tk i na cele w yksz ta łcen ia  i ośw iaty  
w yniosły  m nie j o 71.98C złr., g łów n ie  z po-, 
w o d u  m nie jszego  o 70.638 z łr. n iedoboyn  
funduszu  szkolnego  k rajow ego .

N a  d o ta c je  d la  zak ład ó w  k ra jow ych  w y 
d a n o  w ięcej o 12.586 złr.

N a b u d o w le  w odne i m e ljo rec je  w ydano  
w ięcej o 7858 złr.

Na cele ro ln ic tw a  i g ó rn ic tw a  w ydano  
w ięcej o 39.807 złr.

W  d o c h o d a c h  n a jp o w a żn ie jsz ą  ru b ry ­
kę s ta n o w ią  d o d a tk i do p o d a tk ó w , k tó re  
przvniosły  wi -cej od  p re lim in a rz a  o 203.455 
z łr  W sku tek  w iększego w p ły w u  zaleg łości 
p o d a tk o w y c h  z la t ub ieg łych , podw yższy ła  
się w y d a tn o ść  je d n e g o  ce n ta  d o d a tk u  k ra -  
ewegO; w y n o siła  bow iem  rzeczyw iście  z łr 
109.651, gdy b u d że te m  u ch w a lo n o  tylko 
101.000  złr.

N ad to  p rzy b y ł d o ch ó d  z k rajow ych  o p ła t 
konsum cyjnych  w  su m ie  160.892 z lr za 
czas od  1 lipca  do k o ń ca  r. 1891.

Z am knięcie ra c h u n k ó w  z r. 1891 w yka 
żu je n a d tc  s ta n  fu n d u szu  u p o sa ża n ia  kasy 
k ra jo w e j: w gotów ce 142.512 złr. 41 ' / s et., 
w należy lośo iach  czynnych  u  funduszu  k ra ­
jow ego  z ty tu łu  udzie lonych  te m u ż  poży­
czek 299.017 złr. 68 et., n a  lo k ac ji n a  3 
p rc . ra c h u n k u  bieżącym  482 .663  złr. 5 1 '/a 
ct., —  razem  p rze to  w y n o sił s ta n  u p o sa ż e ­
n ia  kasy k rajow ej kw otę  924 .: 93 złr. 61 ct.

Jak  to  w yżej w ykazano , za m k n ięc ie  r a ­
chunków  przyn iosło  przew yżkę doehodóvv 
n a d  w ydatkam i w  kw ocie 237.486 z łr. T rzy  
m ając  się do tychczasow ej p rak tyk i, iż z a ­
ró w n o  k red y t n a  pokrycie n ie d o b o ru  ro k u  
rach u n k o w e g o , jak  i ew en tu a ln ie  zw yżkę 
d o ch o d ó w  w sta w ian o  w b u d że t, k tó reg o  u -  
eh w a len ie  n as tęp o w a ło  po  za tw ie rd zen iu  
p rze z  Sejm  zam knięcia  ra c h u n k o w e g o ; o- 
b ecn ie  za tem  z p o w o d u , iż b u d że t n a  rok  
1893 z o s ta ł ju ż  uch w alo n y , — w ykazana  
pow yżej zw yżka m ogłaby  być dopieru  w s ta ­
w iona  w b u d ż e t ro k u  1894. W ydzia ł k ra ­
jo w y  p o s ta n o w ił je d n a k o w o ż  o d stąp ić  tym  
razem  o d  tego  zw yczaju i w nosi, aby sejm  
zw yżkę z r. 1891 p rze n ió s ł n a  rac h u n ek  
r. 1893. W ydział, k ra jo w y  p o sta n o w ił b o ­
w iem  ponow ić sw ój w niosek  z ro k u  1891 
o zn n an ę  ro k u  b u d że to w eg o . P o n iew aż  p ro ­
je k to w a n a  zm ian a  ro k u  b u d że to w eg o  po lega  
n s  jeg o  sk ró cen iu  o 3 m iesiące , tj. o m ie­
siące . kw iecień , m aj i czerw iec każdego  
roku  n as tęp n e g o , p rze to  zm ian a  ta  w  tym  
ro k u , w  k tó rym  b ęd z ie  w y k o n an ą , sp o w o ­
duje zm n iejszen ie  d o ch o d u  z d o d a ik ó w  do 
p o d a tk ó w  o ca łą  tę  kw otę , jakaby  n a  r a ­
ch u n ek  tego  ro k u  w p ły n ę ła  w  tych trzech  
m iesiącach  roku  n as tęp n e g o .

W  te n  sposób , gdyby ju ż  w t ! 1893 p r z e ­
p ro w a d zo n o  tę  zm ianę, a n ie  uchw alono  
żad n eg o  n a  to  pokrycia , rok  ten  za m k n ij 
to b y  n ie p o trz e b n ie  pew n y m  n ied o b o rem : 
W staw ien ie  za tem  w  d o ch ó d  tegoż roki, 
zwyżki z ra c h u n k ó w  r 1891, będzie  la k iem  
pokryciem , k tó re  —  zd an iem  W ydzia łu  k ra ­
jo w eg o , — um ożliw i b ezzw ło czn e  w y k o n a­
n ie zm iany  ro k u  b u d że to w eg o . W ydz ia ł 
k ra jow y  za m ie rz a ł tę  re fo rm ę  zm iany iku 
b u d że to w eg o  w p ro w a d z ić  w  życie z rokiem  
1892, a le  p ó źn e  zw o łan ie  sesji s e jm o y e j, 
sp o d z iew a n e  dopiero  n a  kw iec ień , m usiało  
re fo rm ę  tę  c je d e n  ro k  p rze su n ąć .

Z arszawy.
(List Kuriera Polskiego").

2 kwietnia.

P ogłoska o ustąpieniu  jen erała  Kleigelsa 
z posady oberpolicm ajstra m iasta W arsza­
wy, zaczyna przybierać form y w yrazistsze i 
w n ajb liższen  jego  otoczen iu  już m ówią, 
że pan jen era ł zaraz po św iętach rosyj­
skich, to jest w  drugiej p o łow ie kwietm s, 
opuszcza naszą stolicę i przenosi sic do 
P etersburga Jakie tam obejm ie stanow i­
sko ? — dotąd n iew iadom o, gdyz miejsce 
gradonaezelnika, c dorem  m ow.ono, że jest 
dla n iego przeznaczone, opróżnione po je ­
nerale W a h lu , zam ianowanym  towarzy­
szem  ministra spraw  w ew nęt-znych, ma 
objąć pułkow nik W łasow sk,, ODecny poh"

X  B f S H i
P O W I E Ś Ć

p k z e z

H ra  § :ś w f a  O r ło w sk ie g o .

(Ciąg dalszy).

G rzesicki d o ta rł d c  najc iem nie jszego  k ą ta  pnw  
s c h o d a c h , s ta n ą ł p rz e d  M cilechem  i p o k o rn ie  n iem al 
m ów ić p oczą ł.

—  Mój szanow ny  p a n ie  M eilech, b a rd z o  p a n u  
p ro szę , zo s taw  m nie p a n  dziś w poko ju , w  Jo m u  
Czeka m n ie  żo n a  n ie sp o k o jn a ...

—  Na co m a być żona n iesp o k u jn a , ja  nie chcę 
za b ie ra ć  spokó j tylko m o je  p ien iądze, m oje k rw aw e 
p rac e . M ńwir to , g łos co raz  w ięcei podnosząc .

— Ale ja  dać  dziś m c n ie  m ogę-
■ • Pa n  nie m ógł tak sam o n a  1 g ru d n ia

s yczn 'a ,  ale Meilech n ie g łup i czekać Żeby ja

l0, W *  P ani 1
— ( ńi-k? St,‘ W-VS*4P'* n a  czoło radcy

od  tego zaleav ^ ‘f a Lyć ' )a o b a w ie  po ju trze , jej los
—  A m n  ■ n arzeczo n eg o .

n a rz ek a , że aż u= v J  tn ° Sę w yw ichn ia ła  i on a  także_ *7  * i -  • p ę ^ c i j c i .

— ! $ f l  'naP̂ rePr?pCie- T aZ 111 *on<?-
o n a  m a reu m aty zm , $b’a ^ ra  r :ę s ie  te raz ,
m ogę czekać, n ie  zaczekam  i n i W f f n y ® 17’ ja  n ie

— A ja  m im o to m e ć ar„  K 7

— Go p a n  n ie  d a ?  p a n  m usi dać, bo  j a  p a n a  
skom pi jm K u ję , j a  p ań sk ie  w eksle  zan io sę  do p rezesa , 
ja  p ań sk ą  żo n ę  zaskarżę, ab o  o n a  n ie p o d p isa ła ?  co 
j a  m am  czekać ?

—  Z ona n ic o tem  n ie m a  w iedzieć, rozum iesz?  
k rzy k n ą ł rozpaczliw ym  głosem  rad c a .

—  Jak  to  n ie  m a w ied z ieć?
—  Bo w olę sam  z a p ła c ić !
—  T o  n iech  p a n  p łaci, a le  ja k  p a n  n ie  będz ie  

p ła c ić . . .
— Z ap ła c ę  p ro ce n t.
—  N a co nr, p ro c e n t, a lbo  j a  lichw iarz ...
— Nrn gadaj ty lko ta k  zu ch w ale , boś ju ż  dość 

w ybra ł o Je m n ie  p ien iędzy ,
M eilech aż p o d sk o czy ł z gn iew u , a le  się w net 

p o h am o w a ł. *
— N u, k iedy p a n  tak m ów i, to  ja  już od p a n a  

n ic n ie  chcę, Ja  idę  do d om u , b io rę  m o je  ch o re  żona, 
ruoje córkę, m oje b ach o iy , i idę  do p ań sk ie  żone, 
n iech  ona w idzi m o je  b iede . J a  się z pań sk ieg o  m ie­
sz k an ia  nie ustąp ię , albo p a n  w szystko  zap łaci.

A leż M eilech!
Żyd m ilczał ju ż  za w zięc ie .
— D am  p o ło w ę , o lezw ał się  ra d c a  p o  chw il
— Ja ju ż  n ie  chcę nic gadać, ia  idę po m oje 

c h o re  żont — o d p a r ł żyd w ychodząc z sieni,
—  Z a c z e k a j!
M eilech  s ta n ą ł  i z p o d e łb a  sp o jrza ł na. rad cę .
— Z ap łacę  w szystko , rze k ł Grzesiuk!, a le  co d a ­

lej m am  począć . B ez p ien iędzy  do dom u n .e  w rócę.
— D laczego  ma p a n  w racać  ~ sz p ien ięd zy  ? n iech  

p a n  ty lko zap łaci, a  j a  p a n u  po radzę
R a d c a  w vjąl p u la res  i w ręczy ł M eilechow i p lik  

b a n k n o tó w , w szystko co z kasy  o trzy m ał.
M eilech przeliczył, n a p lu ł n a  p ie n iąd z e  i sch o w a ł

je  w  za n ad rze , p o tem  z dużego  pliku w eksli dobył 
a k c e p t G rzesickieh i o d d a ł radcy .

— Co do tego  now ego  in te re s u , to m ech  p a n  
idzie do  S ziom y, on o te  pore  zaw sze je s t  w  do m u  
p rzy u licy M iodow ej On m n ie  dziś m ów ił, że on  p a ­
nu  da.

—- Gzy tylko n a  p ra w d ę  ?
— No j a  ja  m ów ię, to  on  da.
— A co za ie d e n  ten  S z lo m a ?
—  O n h a n a lu je  ró żn y m  to w are m , a te ra z  on  ma 

p ro ce s  o la s  w  W ierzbow ej, to  on  p a n a  będz ie  p o ­
trze b o w ać

— Z araz , zaraz, S zlom a K orn iker, czy tak  ?
—  T e n  sam , do u sług .
— O d niego n ie m ogę pozyczać,
— Jak  p a n  p o trze b u je , to dlaczego p a n  nie m o ­

że p o ży c za ć?  p a n  m u si!
— Nie pożyczę od Szlom  , daj kogo innego.
— Ja k to  in n e g o ?  czy to  S zlom a z łr
— Zły czy dob ry , ale m am  u siebio je g o  sp raw ę  

i w olę zginąć, a nie w ezm ę od niego an i "roszą .
— Z te  sądow e urzeatniki to  zaw sze k łopo t, iak 

n a w e t d aw a ć  p ien iądze, to on n ie  chcą ó rać . Szlom a 
oy d a ł b a rd z o  dużo

- -  N ie chcę
—  N u, jak pan  n ie chce. ;o ja  p a n a  b ę d ę  p rz e ­

p raszać , a le  ja  p an u  nie p o n d z ę
P ow iedziaw szy  to, M eilech sk łon ił się n is .o

i w yb ieg ł z b ram y . _ .
R a d ca  w e s tc h n ą ł g łęboko i L .ady jak  tru p  w o l­

nym  krok iem  w yszed ł np ulicę.
Z im no było  p rze jm u jące , a  głod mu p rzy tem  d o ­

k u c z a ł /b o  od ra n a  n ic  w u s ia ch  m e m iał
N 'e  m ógł je d n a k  w racać  do do m u  b ez  p ie n ię ­

dzy. Z daw ah  n r i  się, że n ie  p rzeży łb y  gorzk icn  w y ­
m ów ek żony Jakże z re sz tą  m óg ł ;,ą n a ra ż a ć  n a  ogro

m ne n iep rzy jem n o ści, gdyż ar.i m iesrkan ia . an i sm ^ ry  
n ie m og łaby  op łacić . O d Szlom y najłatw iej m ógł d o ­
s ta ć  p ien iędzy , a le  choć m u się ta  mysi uśm ie ihała, 
o d p y ch a ł j ą  ze w strę tem . Svł już  w  gorszej biei ,ie, 
a le  n ie  n a ru sz y ł d o tą d  sw ych obow iązków .

— Nie, m ów ił sam  do sieb ie , i dzis tego n ie  
zrobię. P rzec ież  m am  przyjació ł i kolegów  szko lnych . 
Jeśli się do k m .eg o  z nich o d n e la m , z p ew n o śc ią  mi 
dopom oże  Gzyliż w n ie jedne .ii tru d n e m  p o ło ż en iu  n ie 
o k aza łem  im  catei życzliwości i se rd eczn e j p a m ię c i?  
Gzyliż tak iem u  R am sk iem o, k tóry  je s t  dziś w zię tym  
lek arzem  i p ro feso rem  un iw ersy te tu , n ie  pożyczałem  
p rze d  la ty  na o sta tn ie  rygo rozum ? W o la łn v m  n ie  żą ­
d ać  u s łu g  w zajem nych , ale je ś li o d  tego  m ój b y t ch w i­
low o zaw isł, n ń  p o d o b n a  nie o d w o łać  s 'ę  do s ta re g o  
p rzy jacie la . R am sk nie idm ćw i m i sw ej pom ocy.

T o  p rześw iadczen ie  sił d o d a ło  G rzesick .em u. 
P rzeszukaw szy  kieszenie o d sz u k a ł je szcze cz terdz ieści 
k ilka cen tów . O bliczył, że m u  to  w ystarczy  n a  za p ła ­
c e n i  szklanki h e rb a ty  i , ,o rfa ń ea . W s z e d ł‘do kaw iurm  
rd ed eń sk ie j, w y szu k a ł m ie jsce , w  k tó rem  n ie  m ógł 
być n ag ab y w an y m  p rze z  z n a jo m y c h  n a p isa ł list n a ­
s tę p u ją c y :

 ̂„D rogi ko lego . P o  ra z  p ie rw szy  nadużyw am  
T w t jej życzliw ości i p rzy ja źn i. S ku tk iem  przykrego 
w y p ad k u  p o trz e b u ję  i, .tychrn iast n ieodzow nie  stu  dw u­
dziesta z łr. Jeźli m ożliw e, przyszlij mi j e  zaraz  przez 
o d d aw cę  listu . U stn ie  w y jaśn ię  Ci późm ej, jak  w ielką 
w y 1 nici czysz m i te r r  p rz y s łu g ę , za k ió rą  zaw sze b ę- 
izi Ci o b o w iąz an y m  tw ój p rzyw iązany  kolega Grze

S1CK1 ■

(Ciąg dalszy nastąpi).



K ' J R J E R  P O L S K I .

m a js te r  m ia s ta  Rygi, znany  i a  n a s  dobrze  
Jak  ju ż  p rze d tem  donosiłem ,. kferyka G a­
w rońsk iego , o skarżonego  o p o d p a len ie  se- 
m in a rju m  w  K ielcach, p rz y w ie z c n o  do W a r­
szaw y, n a  jego  w łasn e  żądan ie . T u ta j u m ie ­
szczono  zb ro d n ia rz a  n ie  w  w iez ien iu , lecz 
n a  o d w a c h u  i o toczono  nadzw yczaj tro sk li­
w ą  o p iek ą . P u łk o w n ik  ża n d a rm c rji M ar- 
grafskij, s k ła a a ł  m u  częste  w izyty, a  n a ­
w e t sam  je n e ra ł B r o k , w zyw ał go kilka 
razy  do sieb ie . R e z u lta t tych kon lerency j 
o k aza i się L ardzc  sm u tn y m  d la  b iednych  
księży w  K ielcach, gdyż w  sku tek  fałszyw ej 
denunc jacji G aw rońsk iego , p rz e d  p a ru  ty ­
godn iam i z jec h a ła  eto Kielc K on /sja  ś le d ­
cza  z W arszaw y  i ro zp o c zę ła  rew izje  w  se -  
m in a rju m  n a  w ielką skalę. G inach cały o to  
czono w ojskiem  a  p rzeszło  40 ż a n d a rm ó w  
d ow odzonych  p rzez  kilku w yższych oficerów , 
rozpoczęło  d ro b iazg o w e poszuK .w an ii. R o z ­
p ru w a n o  siennik i i m a te race , zd z ie ran o  ob -  
cia, o d ry w an o  po d ło g i, k siężom  i k lerykom  
k azan o  się ro zb ie ra ć  do naga , a  n a w e t t r u ­
m ien n ie p o zo s taw io n o  w  sp o k o ju  i b ez ­
czeszczono zm arłych , sz u k a ją c  w śró d  kości

p o p io łó w , ja k ic h ś  p o d e jrz a n y c h  p r z e d ­
m io tów .

R e zu lta t p o k a z a ł  się w iecej, niż u jem ny . 
G aw roński z a d e n u n c jo w a ł, że k sięża  p ro  
w ad z ą  p ro p a g a n d ę  rew o lu cy jn ą , z r,iera ja  
p ie n iąd z e  n a  ce le  n ie zn a n e  i p rze ch o w u ją  
książki zak azan e . P o k a z a ło  się je d n a k , ze 
d e la to r  z a b aw ił się w  osław ionego  H en d i 
g era , gdyż nic n ie  zna leziono  i z a b ia n o  
tylko k ilkanaście  tom ów  różnych  dzie ł n ie ­
o cen zu ro w an y ch , treśc i zu p e łn ie  n iew innej.

S w o ją  d ro g ą ,  p rzy a re sz lo w a n o  cz to iech  
p ro fe só w  se m in a rju m  i w yw ieziono  ich  o 
W arszaw y, celem  dalszej in d ag ac ji. M iędzy 
nim i k s ię d za  G ruszezyńsK iego, su c h o tn ik a  
w  o s ta tn im  sto p n iu , k tó reg o  w yciągnięto  
z łóżka.

G u b e rn a to r  kielecki Iw an ien k o , m ający  
n a w e t o p m ję  dość  uczciw ego człow ieka, tu ­
ta j o k a z a ł się p raw d z iw y m  „ ra b em  c a r ­
sk im ". K om isja śledcza, sp a d ła  n a  niego 
n ie sp o d z ian ie  i u b aw ia jąc  się „w y g o w o ru " , 
z c a łą  e n e rg ją  w ziął się do d z ie ła  i p rz e ­
sz ed ł sam ych  żan d arm ó w . O sobiście  k ie ro ­
w a ł po szu k iw an iam i i n a w e t n ie  w zdragał 
się p rz e d  zag ląd an iem  do m iejsc u s lę p o  
w ych . W szędzie go było  p e łn o , krzyczał, 
w rzeszczał, n az y w ał w szystk ich  m la ifeżn i- 
kam i i k ażd em u  groził zesłan iem  na Sy- 
b erję

JakKOlwiek nic n ie  o d sz u k an o , to  ła tw o  
p rzew idzieć  rez u lta t. S e m in a rja  d u ch o w n e 
są  so lą  w oku  rzą d u  rosy jsk iego . Z am k n ąć  
ich n ie m ożna , a le  o słab ić  ich  w p ływ  n a  
sp o łeczeń stw o  i u su n ą ć  z w iększych  m iast, 
bez w y w o łan ia  sk a n d a lu , to  cen p la n  n a r  
dzo się p o d o b a  czynow nikom  i w K ielcach 
m ów ią już  g ło śno  o p rzen ies ien iu  se m in a ­
rju m  do m iejscow ości K arczów ka, gdzie, 
d aw n ie j m ieśc ił się  k la sz to r 0 0 .  B e rn a rd y ­
n ó w . O becny  g m ach  m a byc p rzem ien iony  
n a  in te rn a t d la  uczn iów  g im nazja lnych .

D o W ilna p rzy jech a ł ju ż  je n e ra ł  O rżew - 
s k \  i ob.,ął sw oje je n e ra ł-g u b e rn a to rs tw o . 
Jak  d o tą d , b a rd z o  się cichu sp ra w u je  i za jm u je  
się tylko u su w an iem  u rzęd n ik ó w , sk o m p ro m i­
tow anych  za czasów  je n . K rc h a n n w a . P u- 
lic ję w ziął w  k luby i s ta ra  się  w  niej za­
p ro w ad z ić  p o rząd ek . W yczyszczenie tej sta j 
n i A u g iasza  n ie je s t  ł a h ie m  zad an iem , bo 
trz e b a b y  zu p e łn ie  zm ien ić c h a ra k te r  lucizi, 
p rzyzw yczajonych  do k radzieży  i łapów ek . 
Z ad a n ie  je s t  w ięc n a d  siły i p an  O rzew - 
skij, gdyby m ia ł n a w e t d o b re  chęci u s ta n ie  
w p ó ł d rog i J e n e ra ł K o ch an o w  rzeczyw i 
ście n iczem  się  n ie  za jm ow ał. Z aję ty  był 
tylko p a n ią  S am u jło w , żoną sw ego n acze l­
n ika kancelarji, a  p o d w ła d n i rob ili co chcie­
li, a raczej nic n ie  rob ili. R o z b o je  na p ro  
w incji odbyw ały  się w b iały  dzień  i oby 
w ate l, siedzący n a  wsi nigdy n ie by ł p e ­
w ny życia. K o n iok radz tw o  ro zw in ę io  się w 
sz tu k ę  w yzw oloną i każdy m u sia ł się  o p ła ­
cać złodzie jom . N aw et w P e te rsb u rg u  u z n a ­
no  s ta n  taki za n iem ożliw y i w y słan o  (Je­
żew sk iego , iżby uk róc ił naduzvcia , w o ła jące  
o p o m stę

B ędzie  to p ra c ą  Syzyfa, bo  n a  co sk ła ­
d ały  się dziesią tk i la t, tru d n o  w ykorzenić 
w k ilku  m iesiącach . Z resz tą  je n e ra ła  O rż w - 
skiego n ik t n ie  p o sąd zi o sym patję  dc P o ­
laków . Jak  n a s  n ie n aw id z ił m ieliśm y do ty ­
k a ln e  dow ody  p o d cz as  je g o  u rzę d o w a n ia  
w W arszaw ie  B ył gładici w  obejściu , do ­
b rze  w ychow any . B ędąc b a rd z o  bogatym , 
nie m a cz a ł rąk  w  „kaźnie ca rsk ie j"  i n a ­
w et n ien aw id z ił łap o w n ik ó w . R a p o rty  j e ­
d n ak  jeg o , w ysy łane  do P e te rsb u rg a , nie 
odznacza ły  się  w ielką p rzychy lnośc ią  i c h o ­
ciaż n ie  u p a try w a ł w id m a rew oluc ji, dalsze  
„ o b ru s ie n je  k ra j a P riw is lan sk a w o " , u w a ż a ł 
za n ie zb ę d n e  d la  szczęścia  R osji.

Z resz tą , on, czy inny, to  w szystko  je d n o . 
Je d n o stk i m e m a ją  znaczen ia  w polityce 
rosy jsk ie j, bo  w szystko  idz ie  w ed łu g  z góry 
obm yślanego  p la n u , k tó rego  g łów nym i tw ó r­
cam i ,b y łi: M ilu tyn , ks. G zerkaw skij, o jc o ­
w ie n ih ilizm u, T o łs to j i w reszc ie  P o b ie d o -  
noscew . Za d w ó ch  p ierw szych  od  18C7 r. 
w yrzucono  ze szkó ł język  po lsk i i zap ro w a  
dzono  są d o w n ic tw o  ro sy jsk ie . D alsze  re fo r­
m y p io w a d z ą  ich  n as tęp cy , a n a  ozem  się 
sk o ń czą?  — to najw iększy  p esy m ista  nie 
m oże oznaczyć granicy .

Z życia Hohenzollernów
przez

JA  IJe u k o m m  i  jA  D 'j£ sT R Ś E ,

(Ciąg dalszy). *

Środki an ty  liberalne. -  Cenzor żartobliwy. 
T rybuna ł inkw izycyjny. —  N adarem ne u s i­

łow ania. —  Z m ia n a  tak tyk i.

W ó lln er, m in is te r  do sp ra w  relig ijnych, 
ro zp o c zą ł kroki z a c z e p n e : u s ta n o w ił ce n zu ­
rę  Nie d o p ią ł je d n a k  celu , do k tó rego  zm ie­

rza ł. F ilozofow ie m yśleli dalej, ja k  *m się 
p o d o b a ło ; dziennik i w ysilały  się n a  aluzje , 
do w cip y  d w u zn aczn e , k tó re  p o zw a la ły  czy ­
ta ć  i d om yślać  się m e je d n eg o  pomięcizy 
w ie rsz a m i, a cenzorow ie, m im o że ich p o ­
dejrz liw ość  n ie  zasy p ia ła  g ru szek  w  p o p ie ­
le, n ie  m ogli częs to k ro ć  p o w strzy m ać w  lo ­
cie bezczelnych  m u stik ó w , k tó re  w iecznie 
b rzęcza ły  n a d  uchem  p a n a  m in is tra , a n ie ­
raz  i do k rw i go ugryzły

D n ia  p ew n eg o  W ó lln er p rze czy ta ł n a  k o ń ­
cu n roszu ry  św ieżo w y d a n e j:

B i a d a  k r a j o w i ,  k t ó r y  p o z w a l a  
r z ą d z i ć  s o b ą  o s ł o m !

W ściek ły , k aza ł w o łać  c e n z o r a :
— Czyż n a  to  p an a  zam i inow ałem , że­

byś p o zw a la ł sob ie  p o d  nosem  d ru k o w ać  
p o d o b n e  o b e lg i?

M inister sp o d z iew a ł się  w  odpow iedzi 
w ym ów ek, okazow  żalu i sk tuchy , ty m c za ­
sem  cenzo r p rzez  n iego  n ap a d n ię ty , h ąk n ą ł 
z k tw ią  n a jz im n ie jszą :

— Czyż w asz a  ek sce llenc ja  w o ia łaby  by 
ła  c z y ta ć : „ C h w a ła  krajow i, który p o zw a la  
iząd z ić  so n ą  o s ło m ? "

N ie b ra n o  w idoczn ie n a  serjo  ani W óllne- 
ra , ani B iseh o fsw erd era . E d y k t cenzuralny , 
ja k  i edyk t przeciw ko prasi. sp a lił na p a ­
new ce. T u  stanąw szy , B isch o fsw erd er za­
czął się n iepoko ić  ; szuKał n a  w szystkie s tro ­
ny w sp ó łp ra c o w n ik ó w ' w reszcie w ybór jego 
p a d ł  n a  p ew n eg o  p a s to ra  w e W rocław iu , 
D an ie la  H e rm e sa , później n a  je g o  zięcia, 
k u p ca , Z y g m u n ta  O sw alda , k tó iy  w  tem  sa ­
m em  m ieście . ra ia ł w y ro b io n ą  re p u ta c ję  
m a g n e ty z era  i w yw ołu jącego  duchy. Bi- 
sc h o fsw erd e r p o s ta ra ł się o p rzy jęcie do 
s tow arzyszen ia  R óż-K rzyża tych o b u  in te ­
resu jących  osobistości i d u d a ł im na to w a ­
rzysza ra d c ę  Iiillm era , z tej sam ej gliny u -  
Iep ionego . H e m e s a  m ian o w an o  dw oisk irn  
k az n o d z ie ją , O sw ald  zo s ta ł lek to rem  k ró ­
lew skim , a trzeci m ia ł czuw ać n a d  losam i 
try b u n a łu  inkw izycyjnego, dzieła , k tó re  w e 
trzech  stw orzyli i op racow ali.

T e n  a re o p ag , - p rzypom inający  W olnych  
S ędziów , klei n a  p ręd c e  i ro zsy ła  raz  po  
la z  re sk ry p ta , rozkazy i ro zp o rząd zen ia . D u ­
chow ieństw o  czu je  się p rzygn iecionem  law i­
n ą  p ap ie ró w  o p ieczęci k ró lew skiej, k tó ra  
sp a d a  n a  b isk u p s tw a  o p a c tw a  i w reszcie 
n a  sk ro m n e  p ro b o s tw a . K ażdy z d u c h o ­
w nych s ta ra  się zasto so w ać  do w ym ogów  
p ro g ra m u  u rzędow ego , k tó ry  codzień  czy­
n ią  m niej ja sn y m  n ow e kum plikac je  i sprze- 
ciw ieństw a. Gały ten  k ram  w końcu  okazu je  
się n a d a re m n y m ; z a p ad a  się  i g in ie ja k  e- 
dyfcta daw n ie jsze , w yśm iany  pub liczn ie  Mi- 
ino  m in istra  i try b u n a łu  inkw izycyjnego, p a  
s to ro w ie  id ą  li za g łosem  w łasn eg o  su m ie­
n ia , ja k  to daw n ie j czynili.

W ypraw y wojenne F ryderyka  W ilhelm a I I .  
P rusacy w Ilo la n d ji. — Ich łupieshuo. — 
Ostatnie podzia ły  Polski. — B ok 1792. — 
M isja  hrabiego de Segur. - P ruska zaro­
zumiałość. —  B ru n szw ik  i  hrabia Pro- 

wancji. ■
D a ta  1793, k tó rą  cytujem y, p rzy p o m in a  

n am  fak ta  w zu p e łn ie  innym  ru d za ju  D o­
szliśm y do epoki kry tycznej w h isto rji P rus, 
b y ł to  bow iem  rok n as tęp u jący  po k a m p a -  
nji z 1792.

M usim y je d n a k  zaw rócić  w stecz, do wy­
p ad k ó w , k tó re  u w ą k am pan ję  pop rzedziły . 
F ry d e ry k -W ilh e lm  II n ie  byłby był ebyba 
p raw o w ity m  H o h en zo lle rn em , gdyby, skoi o 
n a  t io n  w stąp ił, n ie zaczą ł m arzyć  o w o j­
n ac h  i p o d b o ja ch . Z łożył, ja k  w iem y, d o ­
w ody w a le c z n o śc i; w k ró tce  za tem  m iał j e ­
dno  n a jg o rę tsz e  p rag n ie n ie , pop isyw ać się 
na now o  czynam i b o h a te rsk im i w obec ko­
gokolw iek i n a  jak iem b ąd ź  p o lu  bitw y.

W y p ad k i posłuży ły  m u po tem u. W ybu­
chły  n ie p o k o je  w  H o lan J ji Jego s io stra , 
k siężna O ran ji, żo n a  S ta th o u d e ra , przyare- 
sz to w an a  p rzez o d d z ia ł w o lu n ta rju szó w , nie 
by ła  tra k to w a n ą  zby t g rzecznie p rzez  tych 
p a tr jo tó w  T o  w ystarczy ło  ochoczem u do 
w alk i m onarsze , aby u rządzić  w y p raw ę  w o ­
je n n ą . K rzyczał n a  cały g ło s : „Z n iew ażają  
m o ją  s io s t r ę !“ . .  . i bez dalszych  cereg ie 
Iow  jeg o  a rrn ja  p rzo k io czy ta  g ran ice H o ­
la n d ii p o d  dow ództw em  K aro la , księcia 
Lrunszw uckiego. E m o p :t zaś i a trzy ła  n a  to 
z krv.ią n a j z .m m e js z ip o z w a la ją c  im bić 
się, ile się będzie  p o d o b a ło .

B ta th o u d e r  w szed ł n a p o w ró t w p o s ia d a ­
n ie  p a ń s tw a  sw ojego, k ra j sam  ato li nie 
m ógł się d ługo  o p a m ię tać  p o  p rze jśc iu  dzi­
kich h o rd  p ru sk ich .

T o  n ie  b y ła  w< jn a  tylko p rzenosiny . Ż o ł­
n ie rze  zab iera li w szystko, co się za b ra ć  da 
ł o , a  czego wy w ieść n ie  m ogli, sp rzed aw ali 
n a  m ie jscu  żydom , k tórzy  szli k rok w krok 
za a rm ją , niby s ta d o  p ta k ó w  drap ieżnych . 
P ró b o w an o  w tedy  sy stem u  su b h a stac ji, do 
k tó reg o  ludy naw ykły  z czasem , ale który 
zrazu  w yw oła ł był p ro te s ty  n a jg w a łto w n ie j­
sze.

P ia w ie  n az a ju rz  po k am p an ji u kończo ­
nej w H o land ji, u k a z a ła  się by ła b ro szu ra  
p o d  ty tu łem  : „ P r u s a c y  z d e  ma  s k o w a ­
n i  w o b e c  E u r o p y " .  Z najdu jem y  tam  
nadzw yczaj p o u cza jące  szczegóły, jak  te 
n a p rz y k ła d :

„N ie za d aw a ln iu jąc  się  ob d z ie ran iem  p a ­
trjo tó w . P ru sacy  o d sp rz e d a ją  m o n arsze  lego 
w łasn e  d o b ra , k tó re  zabi-sb jak o  zdobycz 
w  k ra ju  n iep rzy jac ie lsk im . .  Gdy książę 
b runszw ick i o p u śc ił okolice A m ste rd a m u , 
aby zdać re lac ję  w B erlin ie  ze sw oich  p o ­
w o d ze ń  ta k  szybkich , a  tak  św ie tn y ch , dom . 
w którym  m ieszkał w O vestroom , należący  
do  p a n a  Leclćre, fa b ry k an ta  perka lów  ró ­
żnoko lo row ych , zo s ta ł n a jzu p e łn ie j o g o ło ­
cony z tego  w szystkiego, co p rze d staw ia ło  
w ai tość jakąko lw iek . N ie oszczędzono  n a ­
w e t p rześlicznego  se rw isu  p o rce lan o w eg o  
w arto śc i s ied m iu se t gu ldenów , a k tóry  w ła ­
ściciel cen  J  nii j tyle d la  w artośc i, iie ja k o  
b ez ce n n ą  d la  sieLle pa in ią tk ę , z ręk i osoby 
d ro g ie j, o fia ru jące j m u  n iegdyś ów serw is 
Straty., ja k ie  p u n ió s ł w tedy  ów  go sp o d arz , 
p rzy jm ujący  księcia  w  sw oim  dom u, m ożns 
ocen ić  w zw yż d w u d z ie s tu  tysięcy g u ld e ­
nów .

(C iąg daliZy nastąpi).

Wiec katolicki.

O b rad y  w iecu  o b e jm u ją  szeroki zakres, 
k tóry  sp o w o d o w ał kon ieczność p o d z ia łu  na 
c d rę o n e  sekcje. Je d n ą  z n ich  je s t SeKcja 
sztuki kościelnej, k tó re j uch w alo n y  n a  p o ­
s ied zen iu  dn ia 13-go m ai ca b. r ., p ro g ram  
o b ra d  je s t  n a s tę p u ją c y :

1. S to su n ek  sztuk i do K ościo ła w ogóle i 
w rozm aitycn  epokach

2 . O konserw acji i re s ta u ra c ji zaby tków  
sztuki kościeinej.

3. O zasp o k o jen iu  dzisiejszych a rty s ty ­
cznych p o trze b  K ościoła.

4 O m u zeach  djecezjalnycli.
5. O p o trze b ie  i p ro g ra m ie  p ism a p e r ju -  

dycznego, pośw ięconego  sz tu ce  kościelnej
6. O kulcie Ś w iętych  P o lsk ich , o o b r z ę ­

dach , zw yczajach i św ię tach  im  p o św ię co ­
nych , tu d z ież  o ich s to su n k u  do sztuk i ko­
ścielnej i to  n a  całej p rzestrzen i daw nej 
P o lsk i i w poszczególnych  djeifezjach, a 
m ianow icie  p rzy  ze tkn ięciu  się z p ro te s ta n ­
tyzm em  n a  Z ach o d zie  i sch izm ą na W sch o - 
dize, z u w zg lędn ien iem  U nji kościelnej.

7 O m uzyce kościelnej, je j s ta n ie  w  p r z e ­
szłości dzisiaj, tudz ież  o r e fo rm a c h , po  
trzen n y ch  do je j u d o sk o n a len ia  w d?i=ie'- 
szem  zasto sow an iu .

P ro g ra m  śe n  m e w yczerpu je  w szystk ich  
kw estyj i zad ań , k tó re  m ogłyby być p rzed  
m io tem  o b r a d ;  d a je  ty lko ogó lne w skazów - 
Ki i dyrektyw y, o zn acza jące  k ie ru n e k , jaki 
p o w in n ab y  przy jąć dyskusja. S iedm  p u n k ­
tów  p ro g ra m u  m oże m ieścić o w iele z n a ­
czniejszą liczbę re fera tó w , albow iem  w  z a ­
k resie  każdego  z n ich  je s t  m iejsce n a  re -  
fe ia ty  spec ja lne . I  ta k :

1. Jeżeli w eźm iem y n a  u w agę p u n k t p ro ­
g ram u  p ierw szy  „S to su n e k  sztuk i do K o­
śc io ła  w ogole i w różnych  ep o k a ch " , to 
w  n im  p rze d m io te m  jednego  re fe ra tu  mer 
że być s to su n ek  sztuki do K ościu ła u w a ż a ­
ny vvogóle, a p rzed m io tem  d rug iego  s to ­
sunek  sty lów  p o w sta ły ch  w rozm aitych  epo 
kach  (jak  styl rom ańsk i, g o ty ck i, o d ro d z e ­
n ia  czy też barocca) do p o trze b  kościom ych 
i relig ijnych  w y m ag a ń ; nie p rzeszk ad za  to  
w cale, że ob ie te  kw estje  o inow ione być 
m ngą w  je d n y m  tylko referac ie . — T o  sa 
m c rozum ieć należy  i o w szystk ich  innych 
p u n k ta c h  p rog ram u .

2. „K o n se rw acja  i re s ta u ra c ja  zab y tk ó w  
sztuki kośc ie lnej" m oże być tra k to w a n a  w 
całości z ogólnego stan o w isk a , albo też o d ­
n o śn ie  do poszczególnych  działów , na k tó re  
się zaDytki te j sz tuk i p o dzieuć  d ad zą , ja k  
o łta rz e ,  rzeźby, sp rzę ty , naczyn ia  litu rg i­
czne, szk ła  ko lorow e, tk au .n y  i t. p .

3. P o d  p u n k te m  trzec im  „O z a sp o k o je ­
n iu  dzisiejszych artystycznych  p o trz e b  K o­
śc io ła"  rozum ieć należy  o b sta lu n k i now ych 
ob razów , posągów , naczyń  i sza t litu rg i­
cznych , a  n aw e t u u d o w ę  now ych kościo­
łów . W szystk ie te kw estje  m ogą być p rz e d ­
s ta w io n e  ogóln ie i w ca ło śc i, lu b  też k a ­
żda z n ich  w  osobnym  tra k to w a n a  re fe ­
racie.

4  R zecz „O m uzeach  d jecez ja lnycli" , ja k ­
kolw iek z n a tu r  fsw ojęj specja lna ., n ie wy­
k lucza m ożności Ipodn iesien ia  p ew nych  je  
szcze szczegó ło , szych kw estyj z n ią  się 
w iążących , k tó re  m irno tego n ieza leżn ie  od 
niej p o ru szo n e  być m ogą.

fi. P u n k t p ro g ra m u  piąty „O p o trze b ie  
i p ro g ra m ie  p ism a  perjo d y czn eg o , p o św ię ­
conego sz tu ce  kośc ie lnej" n ie . m a  tyle na 
m yśli kon ieczności za łożen ia  oddzie lnego  
p ism a , ja k  raczej zna lezien ie  sp o so h o w  i 
ś ro d k ó w  d c  na jsku teczn ie jszego  rozpow oze 
ch n ien ia  po jęć  zabytków  sztuki kościelnej, 
o raz  u ła tw ie n ie  tak  tu n d a to ro m  lub  d o b ro ­
dziejom  ja k  d u ch o w ie ń stw u  w ejścia  w  s to ­
sunk i z n a jo d p o w ied n ie jszen n  artystycznem u 
siłam i, m ogącem i ich p o trzeb y  zaspoko ić

6 P u n k t szósty  „O  sz tuce  ze w zg lędu  
na  k u lt Ś w iętych  P o lsk ich " , m oże pom ie 
ścić re fe ra ty  tak  w całości w ym ien ionych  
w n im  kw esty j, ja k  rów n ież  tylko o d nośn ie  
do poszczegó lnych . Ś w ię ty c h , lu b  też o d ­
dzie lnych  części p ro w in cy j, d jecezy; i o k o ­
lic naszego  k ra ju ,  szczególniej n a  k rań cach  
ziem i po lsk iej.

7. W reszcie p u n k t o s ta tn i ^ 0  m uzyce 
kościelnej i t d .“ , p o d a je  ogólny zarys d - 
b ra d  u k o n sty tu o w ać się m ającej oddzie ln ie  
subsekcji dla m uzyki kościelnej. D otychczas 
zg łoszono  nalożace Uda i tr  zy re fe ra ty  n a ­
s tę p u ją ce j t r e ś c i :

1 ) t rzyczyny pow olnego  o d ro d ze n ia  m u ­
zyki k o śc ie ln tj w Polsce .

2) Ś rodk i służące  dc dźw ignięcia m uzyki 
kościelnej para fja lnp j.

3) O ile zasady  h arm o n ii now oży tne j 
m ogą być u w zg lęd n io n e  przy hym nach , 
p sa lm ach  i an ty fo n a eh  czyste litu rg i­
cznych.

Z p rz e d s ta w ie n ia  tego w y n ik a , że n in ie j­
szy p ro g ram  o b ra d  sekcji sz tuk i kościelnej 
o b e jm u je  w najogó ln ie jszych  za rysach  z a ­
d an ia  i kw estje  w chw ili obecnej n a jży w o ­
tn ie jsz e , k tó rem i w ed le  p rze k o n an ia  K om i­
te tu  w iecu  sekcja  z poży tk iem  d la w ew n ę­
trznego  naszego  katolickiego życia za jać  się 
p o w m n a. G dyby liczba re fe ra tó w , w ypeł 
n ia jąca  w zupe łnośc i tak. szeroki p ro g ra m , 
by ła  z a n a d to  w ielka n a  czas o b ra d  w zglę 
d n ie  ogran iczony , to  z n a tu ry  rzeczy w iele 
z re fe ra tó w  później zg łoszonych  m usia łoby  
sp a ść  z p o rzą d k u  dziennego . W  każaym  
raz ie  w szystk ie re fera ty , u z n a n e  p rzez  K o­
m ite t w iecu  za  w ażn e  i odpow L a n ie ,  b ę d ą  
og łoszone d ru k ie m , tak  ze ich au to ro w ie  
m c n a  tem  n ie ucierp ią . W szysik ie re fera ty  
m a ją  być k ró tk ie  i nie d łużej niż k w ad ran s  
czasu  czy tan e . P P , a u to ro w ie , chcący zgło 
sić re fe ra t w  d u ch u  D cw yższego p ro g ra m u , 
a  n a s tęp n ie  p rzy słać  go w streszczen iu  n a j­
późn iej do 1  czerw ca  b. r , w inn i o tem  
j a k  n a j p r ę d z e j  zaw .ad o m ić  se k re ta rz a  
sekcji. W iec «am  o d byw ać się b ęd z ie  w 
dn iach  4 - 6  lip ea , sekęja  zaś n asza  będzie  
o d b y w ała  posiedzen ia  sw oje  5 i 6 lipca  w

S u k ien n ic ac h  n a  I p ię trz e , gdzie u rz ą d zo n a  
będzie  w y staw a  sztuk i kośc ie lnej 

K raków , d n ia  31 m a rc a  1893 r
S ek re ta rz  sekcji sz tuk i kościelnej 

ks. dr. J a n  Fi/ałek. 
p iać  M arjack i, n r. 2.1

K r o n ik a  z a m i e j s c o w i .

KUR/EH LWOWSKI.

* W ybór ściślejszy jednego członka Rady 
miejskiej we Lwowie, rozpisuje prezydjum ma­
gistratu na dzień 5 kwietnia. W ybór odbywać 
się będzie między p. Krochem Salomonem Ja- 
kóbern, a p. Michalskim Michałem.

W ynór ściślejszy odbędzie się na podstawie 
kart legitymacyjnych, do wyboru w dniu 26 
stycznia b. r. już wydanych i wyborcom po­
przednio już doręczonych.

* P Marjan W łodzimierz Osioja Starzewski, 
roneni ze Stanisławowa, otrzyma! na uniwersy­
tecie lwowskim stopień doktora praw

Kolo mieszczan uchwaliło na swem. odby­
tem dnia 3O m arca b. r. posiedzeniu, popierać 
kandydaturę Michała Michalskiego przy ściślej­
szym wyborze do przys-.lej Rady miejskiej, ma­
jącym się odbyć we środę dnia 5 b. m.

* Piezydjum ściślejszego komitetu obywatel­
skiego uchwaliło na posiedzeniu polecić wy­
borcom, aby przy odby.ć się mającym we śro­
dę ściślejszym wyborze jednego członka Rady 
miejskiej glosowali na pana Michała Michal­
skiego.

* Malarzowi ruskiemu Kornelowi Ustjanowi- 
czowi, który wymalował ula cerkwi w Ruty­
nach, powiatu żółkiewskiego, obraz przedstawia­
jący piekło, i „jako grzeszników' znoszących 
męki piekielne", sportretowal kilka osób naro­
dowości polskiej, które zajmowały, albo dziś 
jeszcze zajmują wybitne stanowisk? publiczne, 
wytoczyła prokuralorja pańsiwa proces karny. 
Rozprawa karna odbędzie się przed lawą przy­
sięgłych we Lwowie.

* Tyfus nie ustaje giasowae na przedmieściu 
Lyczakowskiem. Dotąd stwl irdzono wypadków 
282.

* Konferencja dyrekloiów szkól średnich o- 
bradow ala -w  końcu nad kw eslją : „Jak należy 
kandydatów stanu nauczycielskiego mianowa­
nych zastępcami nauczycieli, wprowadzać w o- 
bowiązki i praktykę nauczycielską?"

Glos zabierali dyr. Fr. Próchnicki i dr. Leon 
Kulczycki, Po ożywionej dyskusji zgromadzenie 
wyraziło przekonanie, że dopóki trwać będzie 
brak egzaminowanych kandydatów nauczyciel­
skich, należałoby do pracy nad kształceniem 
kandydatów nauczycielskich obok dyrektora — 
powołać starszych profesorów ; uwolnić, dyre- 
kiorów od czynności administracyjnych i kan­
celaryjnych, dodając irn do pomocy jednego z 
nauczycieli zakładu : urządzić już na czwartym 
kursie uniwersytetu dla kandydatów nauczyciel­
skich wolne hospitacje w gimnazjach (szkołach 
realnych), a wreszcie ustanowić, na uniwersyte­
cie lwowskim katedrę pedagugji i uydaktyki.

Następnie dyr. dr. G ertsm an, podał do w a  
domości zgromadzenia zasady nowych planów 
nauki dla szkól ludowych, o w szczególności 
omówił sprawy przygotowania uczniów do szko­
ły średniej ze względu na riową organizację 
szkół.

Z porządku dziennego nastąpił referat kra­
jowego inspektora szkól dra Germarma o ure­
gulowaniu sLosunku dozoru domowego do szko­
ły. Obszerna dysputa przeprowadzona nad tym 
referatem wykazała, że zachodzi potrzeba wy­
wołania dyskusj' w tej sprawie w szerokich 
kotach społeczeństwa, że należy w traktowa­
niu młodzieży starać się ją podnieść i uszla­
chetnić, że należy wprowadzić koncesjonowa­
nie i kontrolę stancy! stosownie do miejsco­
wych stosunków ; że należy dążyć do zakłada 
nia internatów  i skierowania stypendjów ile 
można na ten cel. Zgromadzenie wyraziło 
naalo przekonanie, że um undurowanie uczniów 
w interesie wychowania jest bardzo pożądane,
1 że należy starać się o ustanowienie lekarzy 
szkolnych i o powiększenie funduszu na bi- 
bljoteki szkolne w mniejszych nfaslacli. Na tem 
wyczerpano cały maierjal.

* Senat akademicki uniwersyletu lwowskiego 
uznał 25 słucharzów winnymi przekroczenia 
dyscyplinarnego z §§. 1 i 4 ustawy z dnia 13 
października 1849 roku z powodu udziału ich 
w dem onstracjach ulicznyeli przed budynkiem 
„Gwiazdy" i „Kasyna miejskiego" w nocy na
2 lutego b. r. i zasądził trzecb na naganę wo­
bec senatu akademickiego z zagrożeniem, iż 
w razie ponow nego, chociażby najlżejsztgo 
przekroczenia, zostaną wykluczeni z umwersy 
tetu ; dziewięciu na naganę przez rekrnra wobec 
zgromadzonego senatu akademickiego, resztę na 
naganę przez dziekanów odnośnych wydziałów.

Przeciw powyższemu wyrokowi dozwolony 
rekurs w przeciągu dni czternastu.

KURJFR PROWINCJONALNY.

* Rada m. Przemyśla na posiedzeniu d. 29 
marca r b. nadała obywatelstwo honorowe 
■Lir. Franciszkowi Smolce, b. prezydentowi Izby 
poselskiej.

* W , edzielę dnia 26 z. m., założona zo­
stała „Czytelnia ludowa" w Deinbnie, za stara­
niem  krak. Tow. Oświaiy ludowej, pod przewo­
dnictwem ks. I. Bobezyńskiego, proooszcza 
miejscowego, z współudziałem nauczyciela. Chęć 
i zapal do czytani1* pożytecznych książek i słu­
chania ciekawych odczybiw okazał się wielki, 
bo zgromadzonych Lyło Drzeszlo 300, przewa­
żnie młodzieży. Rozebrali też om w lot wszy­
stkie książeczki, przysłane z krak. Tow. Ośw.. 
lud. w ilości 128, a reszta zgromadzonych pc 
szła ze smutnemi minami do doinu, jednak w 
nadziei, że może przyszedłszy drugi raz, dosta­
nie się im jakaś książeczka.

* W  Załuczu nad' Zbruczem, wydarzyły się
3 wypadki cholery, które zakończyły się śm ier­
cią. Przypuszczają że cholera przeniesiona zo­
stała przez przemyt .ików z Podola rosyjskiego, 
gdyż tam oodawna w m. Chocimie grasuje bar­
dzo złośliwa epidenij-i. Przedsięwzięto energi­

czna środki odosoDnienia Załucza, aby zapo- 
biedz dalszem u szerzeo r: się cholery.

* W Radziłowie władze rosyjskie zaareszto­
wały dwóch urzędników bankowych ze Lwo- 
wa, pp. W ilusza i Juljusza Reinera. Przyczyna 
aresztowania niewiadoma

* Wybór- uzupełniający jednego członka Ra­
dy powiatowej w Gorlicach z grupy wuększyeh 
posiadłości, rozpisany został na dzień 2 m a­
ja  b. r.

* W Josephsbe.igu, w powiecie drohobyckim, 
spłonęło dr.ia 16 ż. m. 14 gospodarstw. Szko­
dę obliczają na 35.00.0. zlr.

KURIER WARSZAWSKI

* Prateitelóbw iennyj W ies tm k  podaje, że 
założone zostaną internaty przy zrkiadacli nau 
kowycli w Królestwie Pulskiem, mianowicie 
przy gimnazjach męzkich w Lublinie i w Piotr­
kowie oraz przy gimnazjum żeńskiem w Siedl­
cach.

* We ws: Bartoszycha, w pow włodawskim, 
przed dwoma tygodniami spełniona została o- 
hydna zbrodnia;

Żona goi zełanego miejscowego, 45-letnią Wie- 
czo-kiewiczowa, prowadząc z córką 2 1 -letnią 
życie niemoralne i będąc często przez męża 
karcona, postanowiła pozbyć się go na za­
wsze

Ohydna żona w porozumieniu z córką, na­
mówiła 17-letniego syna do zgładzenia ojca.

Syn, łubiany przez ojca. po długicłi nalega­
niach dal się nakłonić do ojcobójstwa.

Wykradziono więc gorzelanemu dubeltówkę, 
z której syn mi ił ojca zabić, strzelając przez 
okno

Już wymierzył strzelbę, gdy ręka mu , za­
drżała.

Rzucił broń i oświadczył matce i siostrze, że 
Ojcobójstwa się nie dopuści.

W yrodna malka dała mu więc do, p.cia her­
batę z jakiemiś podniecającpni ziółkami i ko­
rzystając nastęDiiie z oszołomienia syna, po­
pchnęła go do zbrodni, przyrzekając mu sowi­
tą nagrodę.

Aamowa skutek odniosła; syn zabił ojca wy­
strzałem przez okno, w  chwili Kiedy lenże za- 
ję ij by, czyLaniem książki przy stole.

Dubeltówka była nabita lotkami i k u lą ; tę 
ostatnią ulała córka zabitego.

Tylko dzięki energji i sprytowi sędziego śled­
czego, p. Kulikowskiego z Włodawy, udało się 
wykryć sprawców rzadkiej w dziejach krymina­
listyki zbrodni.

Ojeobójca wyzna! wszystko, pm-zem matka i 
córka przyznały się również.

' eraz dopiero okazało się, że już uaw nitj 
matka z córką trzykrotnie usiłowały spalić W ie­
czorkiewicza żywcom w czasie snu.

Zamordowany zostawił siedmioro dzieci.

K R O J l i n  EKONOMI CZNA.

* Niewypłacalność. W iedeński „Creditorem 
\e re in "  ogłasza niewypłacalność J. Anlesa w 
Białe, Frydr, W eisskopra w W oanianaoh i Ja- 
kóba Landaua w Tarnopolu.

* W ystaw a krajotoa. Kr. Andrzej Potocki, 
przewodniczący komisji wystawowej Towarzy­
stwa rolniczego krakowsiticgo, zawiadomił dy­
rekcję wystawy- iż pierwsze zebranie delegatów 
z zacnoanich powiatów Galicji oduędzie się 
dnia 5 kwietnia w Krakowie.

B ilans  uprzyw. galic, ake. Banku hipote­
cznego za ro»’ 1892 wykazuje po odpisaniu 
strat w kwocie 25.443 złr. czystego zysku 
455.267 złr. Rada nadzorcza uchwaliła przed­
stawić walnemu zgromadzeniu, mającemu się 
odbyć dnia 12 kwietnia n. r., wniosek na wy­
płaceń.e akcjonarjuszom superdywidendy od 
akcji po 15 zlr

Z LITERA Tm I SZTOKI.

a j  Do nielicznych piaiu , które zalecają się 
doborem treści, szlachetnemi tendencjami i 
głęboką wiarą, oraz nader slarannein wyda­
niem, należą bezwąlpiemą dwunasty rok wy­
chodzące w Krakowie „Missje kalolickie". Cza­
sopismo lo zasługuje ze wszechmiar na jak 
najszersze rozgałęzienie się w naszem społe­
czeństwie. Każdy dom katolicki winien poczy­
tać sobie niemal za obowiązek prenum erować 
i czytać „Missje katolickie". Krzepią one du­
cha, wzmacniają siły, rozszerzają wiedzę.

Ostatni zeszyt lego drogocennego pisma za­
mieszcza Albanię (ciąg daiszy), Chaldejsko 
Assyryjscy chrześcijanie w Mezopotamii. Góry 
Skaliste w północnej Ameryce (ciąg dalszy), 
Zbieg afrykaósk1 i bogaty dział wiadomości 
bieżących. ‘Zeszyt zdobią liczne di..eworyty, 
artystycznie odbite.

I UW II III ■—  IIWHIMIITW— l~"M — ■ 1IM III1 1

ROZMAITOŚCI.

Kolej wisząca w New Yorku. Przedstawio 
ny poniżej opis daje wyoLiaienie o nowym po­
myśle amerykanina, p Alfreda Speer, o nowej 
koki elektrycznej wiszącej, dla wypróoowania 
której zawiązało się w New-Yorku Towarzystwo 
z kapitałem odpowiednim. Próbna linja będzie 
miała milę angielską .długości, a wagony je  ̂
tem się różmć będą od wagonów zwykłych, iż, 
jak to w,dać z opisu koła mają na wierzchu. 
Koła będą zarazem przewodnikiem elektryczno­
ści z szyn do m o Aro w ukryty.ch w końcach 
wagonu. Linja cała będzie zbudowana na żela­
znych slupach, a wagony wisieć maią po obu 
jej stronach, ażeby jednocześnie w obie strony 
kursować mogły. Waga każdego wagonu, zbu­
dowanego na 12 osób, wynosić ma 15 cetna- 
rów.



K U S J K R  P O L S K I .

UD .HTMHII5TBI
Upraszamy Szanownych C zy­

telników o rychłe odimwit mg p'z.e"d- 
pJaty, g d y i te8’°  za êży uregulowa­
nie nakładu i wysyłki.

„K u r  jer Polski** k o s z t u j e :

W  m i e j s c :
H ie ,n ieezn ie  -§ z ł r  & •»  e t.
K w a r ta ln ie  . . .  £  » —  „

'*> ro c z n ie  . . .  fś  „ —  „
ocznie . . . .  ttff . — |

óa odnoszenie do 
domu miesięcznie — „ f S  „

N a  p r o w i n c j i
z przesyłkę pocztowa:

Mienięcz aie . . .  f  złr. et. 
Kwartalnie . ,
Półrocznie 
Rocznie

—
. . . s  

1 0  
. 8 0

W  N i e m c z e c h :

Kwartahne . . .  A  złr. fcfO et

W e  F r a n c j i ,  A c g l j l ,  W ł o s z e c h ,  
A a i e r y c e  i  t .  d .

K wartaluie . . . .  0  złr. 710  ct 
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost i l ó m l -
u i s t r a c j i  K u r } e r c .  P o ł s k  ' .c e r o  
w  K r a k o w i e ,  u l  F l o r j a ń s k ł i  i 2 8 ,
lub też do A dmuiistracji K u r j e r t l  
P o l s / e i e g o  w o  L w o w i e  u l .  K o ­
p e r n i k a  l .  5 .  Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i zkąd pragnie pismo o 
tn,\ mywać

K r o i t a  k r a k o w s k a .

K alendarz . Dziś: św. izydora bisk ; ju tro : sw. 
'Wincentego.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.

Środa 5, kwietnia, O g. 7 w. w teatrze: ,,Pier- 
.iosnH “ Ujejskiego i im warjuiów1- Laufsą.

O g. 6 p. p. posiedzeniu Tov., lekarskiego (sala Śnia­
deckich).

Cewuitck G kwietnia. O g. 5 p. p. posiedzenie 
Rady miejskiej. — O g. 7 w. w tu tt.-e : „F Iirt“ Mi- 
chaia. ualuckiegu.

Piątek 7 kwietnia. O B. 8 w. koncert Alicji Barbi 
(sala hotelu Saskiego).

Sobota 8 kwietnia. O g. 7 w w teatrze: „ Książe 
Henryk* dramat historyczny Bronisława Grabow­
skiego (z konkursu im. WuloJkowicza — pierwszy 
raz — benens Ai>ny K ałużyńskiej).

Niedzietn  9 kwietnia. O g: 7 w. w teatrze: „ Ksią­
że H enryk1* Bronisława Giauowskiego O g. 7 w. 
wystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. K jncert 
muzyki wojokowej.

Kalendarz m yśllw slti. Polować można na: -U.za- 
bti; cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie taczki i lisy.

K alendarz  ry b ack i. W '-wietoiu nie wolno ło­
wić boleni, lipieni, glowacic, świnek, wyrozubów, 
czojrów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
towić i spizedawać. Złowione ryby i r  ki musza 
mieć miarę przepisana. K*trag i łosoś w kwietniu do- 
Dize idą na wędkę ; kwiecień jeanaL dla sportu wę- 
akowego nieci poi.ieani, gdyż prawie wszystkie ryby 
z  powodu zbliżającego się tarła mało przyjmują po­
żywienia i na ponęty są obojętne.

F s p i e i a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !

D n ia  4 kw ietnia.

Oo związku handlowego Kółek **olniczych
przystąpili w dalszym ęiągu następujący człon­
kowie :

Z udziałem 100 zlr Wojciech Pulchny, wl. 
kawiami w Krakowie, z udziałem 50 złr. Anna 

Zjkaszewskioli lir. Potocka, Antoni hr. P o ­
tocki, właściciele dóbr Olsza, Maciej Hankus, 

wiec z Krakowa, Józef W ieczorek, włościa­
nin z Chochołowa, z udziałem 25 zlr, Lucjan 
laiaiiuwski, ,v| dóbr, Kraków, Franciszek Bi- 

leeki, organista, Szczepanów, Stanisław Ghrzą- 
szczewsk starszy inżynier Wydz. krajowego, 
Kraków, . Z. t  utnwskj, wł. sklepu, Wiśniowa, 
Jan Kępiński w*. dóbr Szczurowa, Zgromadze­
nie PP. Norbertanek na Zwierzyńcu, Szymon 
Piasecki, wl. sklepu w Tarnowie J an Smoczek, 
rękodzitlnit. w W ojcaszówce, W ładysław To 
miak, wł. sklepu w Żywcu, Jędrzej Tobiczyk- 
wl. sklepu w Osieki’, Wojciech Ziomek, wh 
sklepu w Czulowie, Fr. Żurawik, wl. sklepu w 
Jeleniu, i Kółka rolnicze: w Bierzanowie, Do 
brzechowie, Sidzinie, Wróblo wicach, Klimkówce. 
Łowcach, Połomie wiel. i Pisarzowej.

Składki na Weteranów W. P 1830/31 i
sprawozdanie z mies:ąca marca. Po 2 zlr, pp. 
Meus Stanisław, Spałeś Maciej, Lipoman Alfons.

d r . Dr. Mączka Tomasz. Po 5 zlr. Pani 
Kieltińska Marja, z T uchow a, z nabożeństwa 
z Garlic. 6 zlr Dr. Slrzechowski. Po 10 zlr 

-z ał powiat. Myślenicki. Po 15 zlr. W yd/ial 
po z i . Dolina. Dr. Gaweł z Sanoka z nalbu-
cki L 04^*1 ***'. H ad. powiat. Sano-
v 93 Cnt> Towarzystwo kasynowe

* n ~ J  | -
cja Rady stoi ;rHskiego. 510 zlr. Subwen-1B . M  H f e  — Ra-
I . o z c h o d y .  H .j /d . t . r  7 : 7 a 6!’* *r - tO  Cni. 
W eteianom  W . p  jt<S n y $ 2  “ arodow igo 40. 
jem  pokoju na biuro n -ta r’ ull'z7 E“ąnie i na-
pogrzeb jednego W ete r* ,.. -  6 4 611’
77 cni. P o z o s t a j e  w k .  s i e “ złr a ' 

Komd-et czuje s.ę o U w iązku złożenia pu 
hlicznegu serdtreznegu podz.ękowan a .  .etnej 
Radzie stoi. król. miasta Krakowa £a s u w ,  - 
oj? i wszystkim łaskawym ofiarndat -cm  • skla

dając imieniem W eteranów  Żołnierzy Polskich 
z r. 1830-'31. Czcigodnym Rodakom pam ięta­
jącym o nich — życzenia : W esołego Alleluja !

Z uszanowaniem 
Ksawery Konopka.

Z Wyższej szkoły przemysłowej otrzymu 
jemy następujące zawiadomienie : Na mocy roz­
porządzenia Wysokiego c. k. Ministerstwa od­
będzie się w c. k. państwowej szkole przemy­
słowej w Krakowie w toku 1893 kurs specjal­
ny dla maszynistów, prowadzących lokomoty­
wy, a to w miesiącach : kwietniu, maju i Czerw­
cu w 4 godzinach tygodniowo.

Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs, ten 
zgłosić się winien osomście Iud listownie z po­
daniem swego adresu do Dyrekcji zakładu naj­
dalej do 15 kwietnia b r., i wykazać się świa­
dectwem z ukończonego Kursu dla obsługują­
cych kotły parowe i maszyny stale.

Wpisy na kurs ten odbędą się 14 i 15 
kwietnia b. r. Każdy, z wpisującycli się płaci 
1 złr. na środki naukowe zakładu ; od złoże­
nia tej kwoty nie ma uwolnienia. Dalszych 
opłat nie ma.

Po ukończeniu kursu wrydaje się św adectwo, 
stwierdzające pilność i zachowanie się.

Nauka odbywać się będzie według następu­
jącego programu :

Kocioł parowy lokomotywy, uzbrojenie loko­
motywy i kotła. Lokomotywy, wozy i tendry 
ze względu na ich podział. Służba na loKomo- 
lywie, służba na stacji, służba w rezerwie. 
Przerwy w ruchu, wypadki kolejowe. Czyszcze­
nie lokomotywy i ]ej płukanie. Stacje wodne, 
dworce kolejuwe, ogrzewalnie.

W Krakowie, dnia 1 kwietnia 1893 r.
Ciężkie czasy. Dowiadujemy się od kilku 

rzeżników, masarzy i cukierników, że zakup 
wędlin i eiast w r b. był znacznie mniejszy 
niż lat ubiegłych. Jeden nawet z większych fa­
brykantów wędlin dowiódł rachunkam i, ze za­
kup przedświąteczny w jego sklepie, był p ra­
wie o połowę mniejszy, niż roku poprzedmego. 
Klasa robocza zakupy roDiła w ogóle bardzo 
m a łe , a wiele rodzin obywało się chlebem po­
wszednim i odrobiną wędzonej słoniny.

D nia 5 kw ietnia.

Prezydjum namiestnictwa udzieliło komi 
tetowi zajmującemu się sprowadzeniem zwłok 
ś. p.  Lenartowicza pozwolenia na 3 miesiące 
Jo zbierania na ten cel składek, z wyklucze­
niem kwesty od domu do domu i pod w a­
runkiem, że zbieraniem tych składek zajmo 
wać się będą osoby zaopatrzone w certyfikaty 
przez komitet wystawione, a przez tutejszego 
dyrektora policji poświadczone, i że wyr.ik 
zbierania ogłoszony będzie w dziennikach k ra­
jowych.

M a r ja  Rodziwiczowa bawi w Krakowie 
w przejeżJzie do Rzymu.

Posiedzenie rad/ miejskiej odbędzie się
we czwarteK dnia 6 kwietnia o gouz. 5 wie­
czorem. Na porządku dziennym między liineińi 
sprawa reformy podatku akcyzowego w K'-a 
kowie.

Wybory do R?dy miejskiej. Biura magi­
strackie zajęte są przygotowaniami dc wyborów 
30 radców miejskich. Wybory przypadają w 
miesiącu czeiwcu.

Miajmy więc nadzieję, że może z wejściem 
nowych sil do Rady miejskiej, sprawa dzierża­
wy teatru doczeka się wreszcie załatwienia, a 
kwestja wodociągowa wejdzie ponownie na po­
rządek dzienny. Oby tylko z pomyślniejszym 
jak dotąd rezultatem! Żart jednak na stronę .

Jak jedna tak druga kwestja są dla nas ba”dzo 
ważne, bez wodociągów żyjemy w ciągłej trw o­
dze o zdrowie nasze fizyczne, bez teatru (boć 
gmach sam teatru me stanowi), obejść się nie 
może miasto, klóre prócz bomb „pilznera“ lub 
lampki w ina, potrzebuje czegoś więcej — stra­
wy duchowej.

O ile jednak wody źródeł regulickicli, czy 
innych nie uciekną, a mamy nadzieję, że i nie 
wyschną do chwili zdecydowania się na krok 
stanowczy przez Radę miejską, o tyle Zacho­
dź poważna obaw a, że nim panowie radcy 
zgodzą się na kontrakt dzierżawy nowego tea­
tru — artyści dotychczasowi, wybitniejsi, poza- 
wierają z innemi dyrekcjami kontrakty i ucie­
kną nam z Krakowa. A wówczas scenie kra­
kowskiej grozi poważny k r a c h . . . .  Będziemy 
mieli nowy luksusowy budynek teatralny, ale 
bez. . . artystów. Sprawa to zbyt poważna, aby 
ją  lekceważyć można b y ło . . .  Wzgląd na przy­
szłość sceny krakowskiej winien poruszyć żywo 
dbałych o dobro miasta radców i przynaglić do 
najrychlejszego załatw enia się z Kontraktem i 
Konkursem. Sezon dobiega do końca, a jak 
nam wiadomo z wierogodnego źródła, wszyscy 
wybitniejsi artyści otrzymali korzystne bardzo 
propozycje z innych t e a t r ó w . . . .  Czas ostate­
cznej odpowiedzi upływa z końcem kwietnia — 
artyści do tego terminu czekać mogą cierpliwie, 
ale co później ?

Wszak dla niepewnego ju tra nie odmówią 
zgłaszającym się dyrekcjom, bo aby żyć trzeba 
jeść, ażeby jeść trzeba kupić I

Twierdzenie, że „ j a k  p o j e c h a l i ,  t a k  
i w r ó c . ć  m o g ą 11 jest czczym frazesem, me 
podlegającym nawet jakiejkolwiek dyspucie. 
Ruć przecie, jeś’i ktoś przeniósł się z rodziną 
do .nn^go m iasta, dla fantazji nie będzie u- 
rzudzał się z powrotem w Krakowie, c h y b a .. .  
chyba, że przyszły dyrektor zapewni mu o wie­
le lepsze wynagrodzenie.

A to znów wobec niepewnych zysków, ewen- 
lualnych naw et strat (patrz: obecny kontrakt 
dzierżawy teatru) nam  się wydaje niemoźliwem. 
Z bł( duego ego kola wyjść jednak łatwo m o­
żna. Uchwalić praktyczniejszy kontrakl dzierża­
wy teatru, i ogłosić co żywo konkurs, a w na­
stępstwie w dniach kilku rozstrzygnąć takowy. 
Jest to jedyna rada praktyczna.

Fielgrzymka polska do Rzymu Dziś we
środę d. 5 kwielnia o godz. 9 rano w kościele 
katedralnym na W awelu przed ołtarzem św 
Stanisława, biskupa, odprawioną będzie Msza 
św dla pielgrzymów, a następnie otrzymają 
oni błogosławieństwo kościelne.

O godz. 2 po południu w kancelarj. Ksią- 
zęco-biskupiego Konsystoiza wydawane będą 
bilety kolejowe na podróż do Rzymu tam i 

' z powrotem , za okazaniem poświadczenia przy­

należności do pielgrzymki. Za letni biletami nie 
.nożna innym pociągiem jechać, jak tylko po­
ciągiem nadzwyczajnym, który wyjedzie z Kra­
kowa dziś, Ij. we środę, o godz. 7 minut 45 
wIŁ.czorem.

Ponieważ wszystkie bilety kulejowe są już 
przezen.nie zapłacone i odebrane, przeto w ra­
zie, gdyby która osoba z zapisanych do udziału 
w pitlgrzymce, dla jakichkolwiek powodów, nie 
mogta jechać, obowiązaną jest wyszukać za 
s.ebia zastępcę, a zanim tejże osobie odstąpi 
swe pątnicze prawa, powinna się ze mną po­
rozum eć.

Tenczynek, dr :a 4 kwietnia 1893 r.
X . D r. W incenty Sm oczyński, 

przewodnik pielgrzymki.
Z teatru. Dawany wczoraj po raz lizeci 

„W fcinyl.ora11 zapełnił salę teatralną. Na dziś 
afisze zapowiadają miłe zawsze „P ierw iosnki1 
Ujejskiego i wesoły „Dom warjatów11 Laufsa.

Poucja przy?resztowa^ w dniach 2 i 3 
kwietnia za różne przekroczenia razem 43 o- 
sób. Z tych oddano sądowi do ukarania za 
kradzież 2, za pijaństwo 13, za powrót z wy­
dalenia 1 . Magistratowi celem wyszupasowania 
8 , za brak przytułku i zajęcia 3. W drożono 
dochodzenie przynależności 'do gminy przeciw 
16 osobom

W aresztach policyjnych znajdowało się w 
w' tych dniach razem 91 osób

t  Z m arli Andrzej Firek, słuchacz IV roku 
prawa, dyeiarjusz magistratu w Krakowie, prze­
żywszy lat 32, zmarł w Strósy dnia 2 b. m.

KRONI KA P ODl i ĆRS KA.

Rękawka. Jak na początek nowego progra­
mu zabaw ludowych w uroczystość tak zwaną 
Rękaw ka, dobrze się wszystko złożyło, bo 
właśnie w chwili gdy tłumy ciągnęły pod górę 
z kościółka Św. Bodedykta zabrzmiał dzwonek, 
zwołujący pobożnych. Dobra to wróżna dla 
pracy i zabiegów reprezentacji m iasta Podgó­
rza. Były one też olbrzymie, jeżel’ zważymy, 
że cnodziło o skasowanie dawnego ruaprzy- 
zwoitego obyczaju rzucaria , chlebem i bulkami. 
Tyn. razem Magistrat ustawił slup z nap isem : 
„rfkłaóka na ubogich w Podgórzu11 a jak za­
wsze tak i obecnie panie nasze tak zawsze 
cńętne do narażania się dla dobra ogółu za­
jęły przy owym słupie miejsce. Dalej wzno­
sząc się coraz wyżej, rozpoczynał się szereg 
rozmaitych kramów . stołów, na których po­
mieszczono pomarańcze, limoniadę, placki i pla­
cuszki, figie i rozmaite inne delikatesy, a nawet 
jakiś hebrajczyk wystąpił z koszem mac. Tu 
grały piszczałki, tam dźwięczał dzwonek sztuk­
mistrza wróżącego za pośrednictwem słowików, 
wyciągających horoskopy, drukowane na wą­
ziutkich karteczkach. Z boku tuż przy kościele 
stała nasza dzielna w krakuskach i w polskich 
m undurach kapela. Dalej jak zajrzeć o! .em piać 
cały wokoło zabity masą ludu. Z pośród mo­
rza głów. widniały tylko dwa wysokie slupy 
ozdobione na szczycie chcągiew kam i. Program 
zabawy obejmował gon.iwy, skakania, przez 
sznur naprzód i wstecz, dalej kółko, czyli go­
nitwa do pierścienia, pasowa -.e się , wyścigi 
w workach i zdobywanie wysokich masztów 
wysmarowanych i gładkich a ślizg>ch jak szkło. 
Nagrody składały się z butów, chustek, szelek, 
magiereb, całych ubrań i pomarańcz. Dzielni 
sokoli utrzymywali porządek a pp. burmistrz, 
wiceburmistrz i ticeprezes ,,Sokola“ oraz ka­
sjer, czynnie zajmowali się dopilnowaniem wy­
konania pojedyńczych części programu. Do 
wszystkich tych działów rwały się giomady 
młodszych i starszych, ale najbardziej zachę- 
cającemi okazały się slupy i rzeczywiście przy 
każdej podróży po tychże homeryczne odzy­
wały się śmiechy, Bo trzeba to widzieć sam e­
mu, z jaką pracą śmiały rycerz do jazdy usi­
łuje dotrzeć aż do szczytu. Już, już zaledwie 
brakuje jednego m etra, już zaledwie brakuje 
pół, już sięgnął ręką by schwycić chorągiewkę, 
gdy zbrakło s iły ; nogi, ręce omdlały i niefor­
tunny jeździec przy krzyku i śmiechu obecnych 
usuwa się z szybkością nadzwyczajną na ziemię.

Długo nie wiodło się zuchom, aż wreszcie 
p'(rw szy Szczepan Prochocki, dosiegł wierzchu 
i w tryumfie z chorągiewką w ręku pospieszył 
po nagrodę. Otrzymał też ubranie, gdyż buty 
pierwiastko wo przeznaczone okazały się dla 
niego za małe. Za tym zuchem poszli i in n i: 
Ignacy Tabor, blacharz: Zagrodzki, Jasiński i 
Wilhelm Pietruszka, chłopiec 14-letm, syn wy­
robnika w Rakowicach.

Zbrakło nakoniec odpowiedniego daru na 
nagrodę, dla tego ostatni z rycerzy słupowych 
Woźniak Stanisław, otrzymał ze składek ofia­
rowanych przez publiczność trzynaście szóstek. 
Gonitwa do pierścienia nie wielu znalazła am a­
torów. Deszcz chwilowo spłoszył publikę, cho­
ciaż na nowo obudziły ciekawość experymenta 
jakiegoś gimnastyka, który dawał dowody swej 
siły i zręczności.

Jednem  słowem stało się zadość i tiadycjom 
dawnym i ludek serdecznie się ubawił i prze­
kupnie sporo sprzedali towaru i lubownicy u- 
cieszyli się melodją rodzimą pieśni polskich l 
zyskało ubóstwo, a inicjatorowie zabawy wdzię­
czność ogólną. Nie pozostaje więc jak tylko 
prosić panów tych, aby w przyszłość- kazali o- 
barjerować miejsca przeznaczone dc wyścigów, 
zapasów, pierścienia, a nawet i w około oto­
czyć słupy silneini sztachetkam i, gdyż tłumy 
roiciekawionę zwykle prą się naprzód, a żyją­
cego togo inuru niepodobna powstrzymać, siłą 
kilku lub kilkunastu ludzi.

T E Ł jSG R A M Y

D n if t  6 k w ie t n ia

Warszawa. Z sem inarjum  k ie leck ieg o  
k tó re  zobta^o n a  la l 4 zam k n ię te , zostali 
w yw iezien i do  W arszaw y ks. Gruszczyński) 
S ław e ta , S aw ick i regens, F re le k  w iee ie -

gens, Draw da, B o ch n ia  i S eńku . T e n  o s ta  
u i  b y ł kapelanem  k o śc .ó łk a  św. A lek san ­
dra przy szpitalu, i ty lko zam ieszK iwał w 
seminaijurr?.

P r a g a  c z e s k a  W  p o litycznem  s to w a rz y ­
szen iu  o b w o d u  W e in b e rg e  p rz e m a w ia ł c.r 
H ero ld  n a d e r  gw ałto w n ie  p rzec iw  sta rocze- 
chom . O siągnęli, iż dw aj n ien iem cy p rz e -  
w ouniezyli rad z ie  p a ń s tw a , G zech zaś za ­
s ia d a ł w  gab inec ie , a  je d n a k  w b iu rze  m i- 
n is te r ja ln em  tego  C zecha język iem  u rz ę d o ­
wym by ł n iem ieck . W  dalszym  ciągu raz  
je szc ze  m ow cs u d e rz a ł n a  p u n k ta c j-  w ie 
deńsk ie, k ló re  tylko zm ierzały  do p o w strzy ­
m a n ia  C zechów  w zw ycięskim  pochodzie . 
W y raża ł nadzie ję , iż N iem cy ch ę tn ie  się  
zgodzą n a  w p ro w ad zen ie  języ k a  n iem ieck ie­
go jak o  u rzęd o w eg o  w sp raw ac h  k rajow ych , 
w n iczem  to bow iem  n ie  uw łacza  jęaykow i 
n iem ieckiem u , ja k o  p ań stw o w em u . Z ak o ń ­
czyły zg ro m ad zen ie  rezo lu c je  i okrzyki n a  
cześć czeskiego p ia w a  państw ow ego .

h g f o . U siłow ania  M óline’a około  u tw o  
r /e n ia  now ego g ab in e tu  spełzły  n a  uiczem . 
P ey tra i, p ie z y d e n t kom isji uudże tow ej n ie  
zgodził się  n a  w ejście w sk ła d  gab in e tu , 
k tó rem u  p rzew odniczy  p ro tek c jo n ls ta  M eiine. 
P o in ca re  onm ew ia, ja k o  p rzeciw n ik  p ro p o ­
n o w an eg o  p rzez  Izbę  p o d a tk u  od napo jów  
w yskokow ych. Je s tto  z re sz tą  m łbdy  polityk, 
k tó ry  w idoczn ie n ie  ra d  zaczynaćby  k a rje rę  
ud  żm u d n e j teki finansów .

P iiry ż . C a rn o t k o n fero w a i z D evelte’m 
i K azim ierzem  P erie r. W rezu ltac ie  n a jw ię ­
cej szan s  zdaje się m ieć k o m binac ja  D u- 
puy.

K aro l D upuy, m in is te r ośw afy w  g a b i­
nec ie  R ib o t’a, u ru d z ił się  w  1851 r. w  P u y  
D otychczas p o św ięca ł się n iem al bez p rz e r ­
w y zaw ed o w i nauczycie lsk iem u. O d 1874— 
1G8D uczył filozofii w  ko leg jach  p ro w in c jo ­
na lnych , w  188o r. w szed ł do Izby d e p u to ­
w anych , w ybrany  ja k c  k an d y d a t re p u b li­
kański

P o ch o d zi z w arstw  u bog ich . Jego ojciec 
był eg zek u to rem  sądow ym , m a tk a  zaś d z ie r­
żaw iła  tra fik ę  ty ton iu .

Paryż. P ey tra i odm ów ił p rzy jęc ia  teki 
sk a rb u  ró w n .ez  w  gab inec ie  D upuy, w obec 
czego D upuy  zrzek ł się m isji u tw o rze n ia  
now ego  g ab in e tu .

L i l l e  K ośció ł N  M aryi P an n y  s ta ł  się 
o fia rą  za m a ch u  dynam itow ego . M ur o ta ­
czający kościół, w raz  z g m ach em  se m in a ­
r ju m  p rzy tyka jącym  do kośc io ła , ru n ą ł. 
N ikt n ie  zg inął. S p raw cy  za m a ch u  d o ty c h ­
czas n ie  w yśledzono

M e k sy k . S esję  izb  ro zp o czę ło  o dczy tan ie  
o ręd z ia  p re z y d e n ta , k tó re  za p o w ia d a  oszczę 
dnośc i w  kw ocie trzech  m ilionów  pezo só w , 
i w y ró w n an ie  z m a rc a  b u d że tu .

Przyjechali do Krakowa
Dnia 4 kwietnia

3rand Hotel. L. v, Kremer-Anenvode, J. I.anćau 
x Wiednia.

Hote. Saski. J . coLli ze Śląską. St. iSrun-.e- 
wicz z Gdeszy. R Pem g z( Śląska. — J , N o­
wakowski, dr. E  Stehlrk z Sędzi izowa. -  S t Man- 
tinbaud z,e 8ci.akc.wy. — G. Fiedler z Gleiwitz. — 
F . Giela z Sanoka.

Hotel itrakojski. J . Gorczyński z Nowych Dwo­
rów, — Fr. Bieniek ze Szwidnik. — E . Rotter z 
Wiednia

Hote. „pod Różą'1 M. Kamldskc z Król. Pol. — 
L S tatt.ar z Sosnowic. — J. Spiawska z Król. Pol.

Hotel OrezdensKi. T. Jean z bukaress tu. — L. 
Bauer z Czech. — J . Bogdaszewska z Mińska. — 
S. opitz i  Taii-ow_,

Hotel Polski. J .  Kowalski z Poznauia. — K. Mi 
niewjki z Warszawy. — H. Sikorsk. z Wamzawy.— 
A. Enzinger z Krzedbowic, — J Zawadzka z L i­
twy. — St. Maniak ze Lwowa. — E. Pa.eński z J a  
sla.

Hoteł Pollert, J  Meinl z Alz-e.sdorfu — E. Ka- 
sparek s N Sącza. — Dr K . oka z Liipskt — 
Dr J. Mynzutt z Pbsztu. — M. Grabowski z Zielo­
nej.

Hotel Narodowy J. Schorhser z Filzna. — J. Mie­
rzejewski z Piotrkov a

Hotel Centralny W. W anaus z. Pragi. — E. b-.ur- 
mińska z Wilheirnsbruck. -  R Peszkowski ze Ska­
winy. — T. Sulimirski z TarnuWB.

M ąka. Pszenna 0 (100 kg.) 15.05 do 13.05; Nr. !_• 
14.90 do 15.65; Nr II 14.65 do 15.40; otręby 3.So 
do 3.95; Zymia Nr. i. 11.S5 do 12.35: 11. 10.25 do 
10 85, III. ^.20 do 8.25, otręby 4.60 do 4.(55.

S p L y ta s . Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 14.40 do 14.60; na wiosnę — 
r,r 15 — (ceny podnoszą się).

N u lta? wosk i t. p. Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową ioco Wieacń 32.50 do 33 .- : lniany 
z lostawą natychmiastową loco Wiedeń 33 — do 
34 25; nafia floridsdorlskiega typu z natyc.im.ostoaą 
dostawą 16.50 do 17.75: galicyjska Standard Whit 
marki Skrzyńskiego 17.5 ' dol7.75. kaukazka (fium.) 
18.60 do 18.75; amerykańska 19»5Ó do 2C — • kauka- 
zka (trjest.) Uansito 14.80 do 15.—.

T ovn ry kelonjalne.
Handjurg dnia 4 kwietnia

Kawa za 100 kg..: Rio zwykła 79.— do 84.25; le­
psza 84.— dc 87.— ; nrima 88.— Jo 91!.—.

Trjegi dnia 4 kwietnia.
Kawa za 100 kilogram : Santos 112.— do 114.— ; 

f alr Averagc 110. do 112.— ; Ceylon pg. gatunku 
137.— do 153.— ; Jaw a żółta i3o. - tjó; 140.— .

Praga dnia 4 kwietnia.
CuLier i.a marzec 19 30 do 19 32- na mai 19.45 

do 19 90; hannada 37.— do 37.25.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Kraku.™ odchodzą:

vy kierunku I  wowa: 7*’ r.. 8 r., 10 3u r., 9-’/“ L- 
]0-Ł6 w. — W kierunku W iedn ia : o-*0 H  tj-*"
O'21 r., 3-Ł pop., 10 w. — W kierunku W arszawy ’ 
5-4" r., O-*5 r. 6,0‘ w — W kierunku Suchej, No- 
Wegw Sąeza i h 1. 8 1"’ r., 5 po poł., 7-a w. -  Do 

W ieliczk i: 1 pop., do Tarnowa: 5-M’ pop.

Do Krakowa przechodzą:
Oa L .^ow a: 5 r., 6 30 r., 2’*5 pop., 8‘-° w (H- w .- 
Od W iednia: r., 9-“ r., 8'*6 \ ., 10-s w. Od
W arszar.y : 7-33 r., 5 pop. — Z Granicy: 8‘6 w.
8 111 w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd .: (> '• r., 
P 15 nop. — Z W ieliczk i: 7’11' w., z Tarnowu: 8-h''r  
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemj co lydzitń .v niedzielnym numerze naszego 

pisma.

N A D ESŁA N E.

'Rubryka Nadesłane nie pochodzi ud Re­
dakcji, która też za n ą  odpowiedzialności nie 

r~zuimu.jp)

W Ł Ż n e  d l a  w s z y s t k i c h
Dostać można w handtn

K. Krzysztofoiicza, Linia A— fi i  itiaKowie.
Najlenszy środek przeciw mestraceuii formy t  u- 

braniu 4 0 0 0  rLni nnikrtn ^wieszadei) do wiesza­
nie garderoby dla Pań i Panów, które b^.zedąję tylko 
po 10 centów “ i tuka! Wieszadła są najnowszego fa- 
jo ju , różnego formatu, *atc na futra palta suiduty 
afcoteż na ui rania damskie. 262 9 1(1

TBLSF03IT KTr. 73
Zar-ąd piekar ji parowni GUSTAWA B A R U C H A

w Podgórzu podaje niniejszem do wiadomości, iż 
czyniąc zadosyć życzeniom P. T. odbiorców, wypie­
kać bęazie od 1-gc kwietnia 1893 zacząwszy, dwa 
uatunki chiebsi czyste żytniego jasne i ciemny) w 
bc ibenkr.ch po 20 i 3u ct.

W Krahowie utrzymują na składzie obydwa ga­
tunki chleba żytniego wszystkie ajencje piekarai pa- 
'owej. W Boch..i Landel towaiów korzennyc1’ pana 
Gustawa Rosenberg! — w Wadowicach handel tow. 
jnrz. p, T  :ofila K luk- — w Tarnowie haudel tow. 
kórz. p Tadeusz- S iharfta — w Rzeszow.e knedel 
tow. kórz. p. M. I  F inka & Józefa Hornunga — 
w Przemyślu haudel tow. korz. p. T. Oieślińskiego 
i Oh. A. Berglasa — we Lwowie handel tow karz. 
p. Adolfa Sta idacliei i Plac Bernad 17 — w Cnrz- 
uowie handel tow. kor>,. p. R. Kiihnreicha ul Kole­

jo w a  — w Su „hej 'lauJel lowarów korz. p. Edwarda 
Krupki — w Łańcucie haudel tow. korz. p. Łazarza 
Hurowitza. ' 334 2 ?

Kursa krakowski.
Z arna 4 kwietnia 1393.

płacą żądają
W aluty.

Ruble papierowe . . . . za 100 rum.
me iniackie . . .  za 100 mar- 

20 to franków! a z ł o t a .........................
L i s t y  z a s t a w n e

za 100 złr. iin. wart. oprócz kuponu 
bieżącego.

4 '/2°/n galic. Banku hipotec»n“go . . 
5’7u n n n • •
5'7(1 ■ . a z 10°/uprei-n.
4 V /„  galic. T" w kred. ziem...............
4 7w/ galicyjskiego baukn irajowegC 
5Nj fu  w. h e d . ziem. KróL Pol. ser.V 

za rubli 100, w runla .' i kop. .

Obligacje 
(za 100 złi im. warL oprócz knpc.au 

bieżąci go).
4"/0 gal. poz kraj. koron......................
4".0 galicyjskie prnpinacyjne . •
5'Yo kunuin. gal Banku kraj. I Ł ił 
5% ,  . ■  . V U; E.m-4 '/.%  nożyczki krajowei gabryjsk.ej . 
4% Listy likwid. Król. PoJ. za r. 100

L osij.
Miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa . , •
tlzerwonego krzyża austijack e . • •

„ „ węgierskie . . .
Węg. budowy luinn (Bazylii A . .

126 25 
59 20 

9 60

roo, -  
luO 80 
109 75 
100 60 
100 30

100 40

95 50
96 75 

iuu 50 
10 25 
100 —

98 50

23 50

18 50 
J'3 25 

7 80

127 25 
59 70 
9 67

101 -  
101 60 
110 73 
L01 40
ligi -

lOi 20

96 25
97 50 

101 29 
101 75 
101 —
99 50

25 50

19 25 
14 25 
? *0

Z rynków  towarowych..
Wiedeń dnia 4 kwieLiia.

P ro d u h ty  ro lne . Pszenica na jesień —. — d o —.—; 
aa wiosnę 7 63 do 7.u4; na maj - cerwiec 7.52 ilu 
7.53; żyto na wiosnę 6 52 qo 6.54; na  maj - czei- 
wiec 6.52 do 6.56; kukurydza na maj - czerwiec 
4.93 do 4-99: ow.fes a wiosnę 5.99 do 5.— ; rzep A
ns n.arzec 12.75do 1285: nowy rzepak—.— dc  _

oniczyna biała oO. — do 83 —, za czerwoną 60._
do 7 8 .-  za 100 kilo, jęczmień 6,30 do 7.25, J o d  
5.50 do 6.10.

c f i
SKŁAD

osobliwszych gatunków TYTONIU i CYGAR 
- =  S 1‘E O IA JliIT E T E IT  

332 2 5 oraz
TUTEK [Gilz] z prawdziwej bibułki francuzkiej 

PŁZYBCRY do p a len ia  ^ 9

R u d o lf  H E R I.IG Z K A
w Krakcrie

H a n d e l tow arów  galan te ry jnych  i . am  
dt o b razo w  v  w ielkim  w yborze

Plac Marjacki 1. i  w domu pod „Muizjinami". I
Z  dniem  7 s ie rp n ia  1892  r. zobta1 o tw a rty

Pierwszy Krakowski bazar
Spjffl Slnsarzy, Pilnikarzy Nożowników, Ra- 

sznL^arjy, BEonzotTników, Platerów
odznaczonych złotymi i śrebm  mi medalami z wy­
staw krajowych . zagranicznych, przez c. k. miri- 

terstwo nandl i roln.ctw?
w  K r p k c w ie  906(20-20; 

przy rogu ulic św. Anny i Jagiellońskie].

S ućlka m a zaszczyt zaw iadom .ć Sz P  T  
P u b l:cznośd, r p .  A rch itek tów , Inżynierów  . 
M a ctrów , że B azar SpóJkł zaopatrzony  je s t 
Według najnowszych w ym agań w wielki w~- 
bór wszelkich w yrobów  S p j.k i ,  jak o  t o : ma- 
deje okud i obucia b u io w l^n e , zam k i wert- 
hi .jaowbki., i inne rozm aitego system u, jako - 
też  w yroby gaian tery jno  m ebiow e i śiuszrsko- 
m echam c^ne, ap a ra ty  aatom -ityczne, kasv ■*- 
gnioerw ałe, k łódk1. św iątniokie oraz drODit- 
zgOwc przyoory z żelaza i scali, jako to  ■ ni y , 
gw oźunu  d ru fowe - ku te , d rutv  i blachy 
wazę. kiego g a tunku , m osiężne klam ki ozem by 
i t, p ., w ielki w ybór pilników wszelkiego ga­
tunku , n sjgu8tow niejazvch robó t nożowniczych, 
ruBzuikarskich i bronzow niczc kościanyCu i 
m osiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galaoteryjno-placerow anycn

CENY FABRYCZNE - p B
Zamówlenlr odwrotny Docztą usiutucziic słg na 

proiindg.
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S U R J E H  P O L S K I

Nowenna najskutecznieisza do Najświętszej llllar;: Fanny Nieustającej Pomocy N a j ś w -  P .  N i e u s t a j ą c e j  P o m o c y )
przezgO. ES narda ł.!"UlBI czwartem triL em W- Inlu. Nakładrm kssęgarni katolickiej Ora Władysława Miłkowsi<;eqo w Krako m .

C en a  eg zem p la rza  k a r to n o w a n e g o  25 c e n tó w ,f z a ś  w  b a r d z o  o z d o b n e j  o p r a n i e  w  p łó tn o  angielsk ie ze z łocen iam i i b rzegam i złocom  mi 45 <• nt .>w

D K O BNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zr.ykfym drukiem  
8  c t ., tfurtym drukiem po 5  ct., 

Lfulmum ceny ogłoszeń £ 5  et.

in Bjs/em uprzejmie upraszam, 
aDy listy do m^ie adresowane 

nie do klubu cytrzystów, ale po- 
ste-restanre dworze-, lub też Mo­
gilska rogatka pod Nr. 34 wysy­
łane bj iy. Z szacunkiem jan 
Braun, nauczyciel gry na cytrze.

144 z! 2

W ażne dla wszystkich' Dostać 
można w handln K. Krzy- 

sztofowicza, Lima A -B  w Kra­
kowie. Najlepszy środek przeciw 
niestiacenin formy w ubrań u. 
8000 ramienuików , wieszadeł) 
do wieszania garderoby dla P- d 
i Panów, które sprzedaję tylko 
po 10 ct. sztukal Wieszadła są 
najnowszego fasonu, różnego for­
matu, tak  na filtra palta, ju r 
duty, jakoteż na ubrania dam 
akie. 47 5 ?

N awóz Bydlęcy a > -przelania. 
Ul. Krowoderska N r. 40.

126 3 3

Skrzypce mające przeszło 24j 'a t  
z fabryjri Steinem są pod bar­

dzo korzystneaii warunkami do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u 
pelikan Chodorowskiego c. k. a- 
djutam-a podatków w Tarnowie.

Gdy mi tizeba insorować w dzień 
ni' ach lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych 
to załatwiam zawsze nuj-amej 
przez Centralne niui a ogtoszen 
Lwów, ulica Kopernika II. ‘203

W yuczam buch dterji nodwójnej 
listownie. W arunki przystę­

pne. Łaskawe oferty i ub 100 w 
Admin. -K ur jera Polsk.- w K ra­
kowie. 141 3 ?

Centralne Biuro ~>pr iwunków dla 
prowincyi. Lwóv Koperniku, U . 

pośredniczy w „akupie wszelkich 
towarów, wymyła tylko za zaliczką 
i policzą 5°/0 prowizji. 2031

P otrzeba chłopca do -r znoBz—iia 
gazet wiauuirość w ekspedycji 

>Kuijeia Pulakiego<; w Krakowie

deserowe najprzedniejsze, oraz do cia­
sta i kuchenne

poleca H jLTTOEL 324- 4

LEONA SYKU TCW SK IEG O
u l .  S z e w s k a  1. 12 w  K r a k o w i e .

C T Z H Z IiS S 5IJ5Z S t:i35E E I2S E 5g
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Z a  w y s t a w i e n i e  s t u d n i  o ^ d o t n e j  
i  r o b ó t  c e m e n t o w y c h  n a  ‘w y s t a w i e  b u -  
d c w n i c a  c; - p r z e m y  s ł o w e j  w e  L w o w i e  w  
r o k u  ^ .8 9 2 ,  o t r z y m a l i ś m y  m e a a l  i  l i s t  
p o c h w a l n y .  M o ż e m y  p r z e t o  p o l e c i ć  n a s z  
P o r t l a n d - C e m e n t  d o  w s z y s t k i c h  r o b ó t  
t e c h n i c z n a  - b u d o w l a n y c h  d o  o d l e w ó w  i  
b e t o n ó w .  M o ż e m y  s i ę  w y k a z a ć  c h l a b n e -  
m f  ś w i a d e c t w a m i  c . k .  t e c h n o l o g i c z n e g o  
M u z e u m  o r a z  c  k .  h y d r a u l i c z n e g o  p r ó ­
b n e g o  i n s t y t u t u  w e  W i e d n i u .

Porftand-Cfciiisnt Fabrik
v o r m a ls  335 1 2

A .  D I E S E L
O P P E L Y -D B T J T S C U L A N D .

3l
M
315
w

p l
M

W a ż n e  d l a  p o t r z e b u j ą c y c h .
n. o, i-i no co <-?,^ » N »  Os N £d-. »—■- trs .—..ct) ja i—i—i*-4 ET 2 cr P w<- CO

r-,t—* w 0 ’CT !—fCD CD 4 .-<• /—i r- *
CD ^ ^  mo “ CTP 

515.fil o 1 o P̂ CX>ę-,o tr*03 ą ® © & jS: 2. hr—t
ca® “  c r s.'L "O ~\a> ST &
>*- 2 V; sa *-r—?

?  g-P » -a o =3p ^  f-l *GD Otr*yr o «<u t-j* .
5—1 ■ c, < c-r- w  t s - 1 _ , .  t L _  J

-  D B g-SfS t=3 9 S g Ł j  c
g id  1  a s

Ct). B 90

J o e l  S e . n t y  S r - u o k n e r .
praktyczny bandażysta oraz dos^-wca bandaży dla Kasy Churycl 

miasta K rakow a/P lac Marjacki Nr. 3. 333 1 20

Odznaczona sii-brny..: medalem zasługi na wystawie przyro- 
dniczo-lekaiskiei w Kraaowie w r. 1881, w Marnurgu 1876, 
tudzież medalem państwowym na wystawie'w Krakowie 1837 r.

APTEKA
POD

K O R O N A '1

w Krakowie, s  Rynku głównym 1.22, nap.m iw Ratusza,
pozostająca pod zarządem

JÓZEFA s j B i M ), magistra farmacji
poleca

P e ifu m y  fran cu sk ie  i a o g ie lsk if , w o d ę  ko loóską o ry ­
g in a ln ą  i w y ro b u  w łasn eg o .

J a k o  n o w o ś ć :  W o d ę  k o lońską  kw ia tow ą z za­
p ach em  fiołkow ym , k o n w aijo w y m  i bzow ym  w yrobu  
Józefa  S ieczkow skiego . N ad to  ró ż n e  m yd łe , p u d ry , 
o ry g in a ln e  i w łasn eg o  w y ro b u  i in n e  śro d k i to a le ­
tow e C ognac leczniczy, p raw d ziw y  francusk i, k ro ­
w ia r k ę  D ra  H aya , zaw sze św ieżą  W ody m in e ra ln e .i
W Parira krakowskim

o  c l  1  K l T / i e t r i e .  o .  r .

Restauracja z wyszynkiem, Cufet, 
M leczarra i Cuk^e^ia

r a z e m  l u b  k a ż d e  o s o b n o  d o  w y n a j ę c i a .  W i a -  

163 d o m o ś ć  n a  m i e j s c u  w  Z a r z ą d z i e .  14 ?

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

K N r B .K P P Ó W K ^  i
sh wna wódka z ziół leczniczych ks. K N E IPPA  ndmłidz: 
cały organizm, womacnia żołądek, podnosi apetyt, czyści 

krrw, poanosi siły organiczne; cena daszki 1 złr.

D E N !  T T T N T A
nitporów aana rroda do ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zębów, odwania jam ę ustną, pozostawiając 

miły smak; cena flaszki 80 ct,

A r t .  t y m o l i n a
jedynie pewny środek przeć.w molom. Cena pudelka 40 ct.

poleca 206G 8 ?

SŁład m ™ i ł ó |  Leopolda Lityńskiego
ffC L w ow ie, p rzy  ul. ICopc m ika 2.

Zamówienia nil prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

LEOraLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. jj
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H a n  ć I r I  x a ł o ż o z i y  w  r ,  1 7 8 9

Zupełnie świeży transpo^

H E S E A T T
o ł i i i l s t e o - r  o e y j s k  i  e j

otrzymał łiandel

F R Y D E R Y K A  S C H U 3 U T K A
w e  L w o w ie ,  B y n e k  1 45.

kg, > iongo ...................................................
„ Souchong . , ................................
„ „ przeana . . . .
„ „ .lajprzedmejaza

K y  P e c c o ...................................................
Bfffi „ p r z e d n i a .................................

„ ,, najprzedniejsza . . . .
„ „ żółtej .

i/o kilo herbaty Pecco karawanowej po zlr. i
Najlepsze Okruchy hemaciane pól kilo 

zlr. 1-50, ’80 i 2-30.
Przewyborny RUM bremski

zlr 
. 1-00 ■ 
. 2-30 
. 3 - -  
. 4- -  
. 2-30 
. 3' —
. 4—

i, 0 i 8. 
po

m

I

Odznaczony medalom pań9iu'owyn c k. Miiis erstw a hana c za okna 
kościelne na wystawie w Przemyślu 1872 r i Macałem srebrnym na ' . '%

wystawie krajowej w Krakowe '382 rokn i - l  f

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y  *

Z A K Ł A D  S Z K L A R S K I  V I  K R A K O W I E

założOD} w K r a k o w ie  1864  roku

T E O D O R A  Z A J O m O t m i E G O
przy ulicy sw iana, Nr. 17, na panterze.

Foleea S^an. f  T. PabKczncści swój zaklr.d. artystyczno szklarski okien ko­
ścielnych , z których to rooót posiada cnlubne świadectwa z 23-tu lat.

PnJejinm e się robót szklarskich, jako to ; Okien kościelnych, ze szk ła  czystego, kolorow ego i ka 
■tedralnego, oraz na żądanie ma!ow?inia w deseń na szkle (w itraże.) P rzerab ia  starośw ieckie 
w itraże. Podejm uje się oszklenia pojedynczych, okien i w iększych budow li. D ostarcza wszelkiego 
rodzaju  szyb lu stro w y ch  i  źw iercladel z najpierw szyeh fab ryk  krajow ych  i zagranicznych. 
U biera żerandole i dostarcza  do tychże w szelkich przyborów . O prawia obrazy i t, p., jak r ó ­

wnież przyjm uje wsayatkie roboty  w zakres szklara tw a wchodzące,

ora? sastępca 8ły.imei F jm y w Europie Neuhauser Dra Jele i S-ki w Innsbiucku
t  j. huty s?kła kRtadraiUfgo i tyrolskiego, malowania na azklt, jako znauycb fabrykautów robót

okien kościelnych itd.

R E S T A  U H  g J A

TURLiNS KIEGO
w Krpk iwie

w hctelu „poa RÓŻĄ". 

r$ W ) J  s / , l r .
Ś ro d a  5 K w in -n  i a .

i

ccJ

cc3
CLh

<X3
" S

H andel h erb a ty
c l i i ń s k o - r o s y j s k i  e j  f} 

EDMUNDA BiEDLA
we Lwowie, plac Marjachi 10, , i

poleca ze obioru m ajowego:
zlr.

'/■■ klg ó o n g o ...............................1 '60
r Soucnong czarna . . . . 2' —
. „ zbiór majowy . 3'
n Kaysow c z a r n a .............4‘ —
. wyaiewl i nerbaciane . . 1'30 ;i
„ wysiewki z najlepsz. hei bal. 'I-00 . 

Zamówienia z prowincji wysyła się 
odwrotną pocztą. . .42 J04

Opakowania nie liczy się.

p o

Ł.-S

OJ

F E i n r y K a  s z k ł a  w  G - r a c u

H A N ISC IIA  H IL D 3B 3A .N D A  i Spółk i
poleoa sw oje w yrob y  320 2 50

FLASZEK
d o  p i w a ,  w i n a ,  k o n i a t u ,  l i k i e r ó w ,  w ó a c k ,  w o d  m i n e r a l n y c h  l tp  

Ł ask a w e ■docenia p rzy jm u je  g en e ra ln y  z a s tę p ca  d la  Galicji, M oraw y 
i S zlązka p a n  JUZliK TRANIER w  Krakowie, ulica Grodzka Nr 63

S ia d  fabryczny w Krakowie, przy‘u'icy Fiorjańskiej Nr 4 don Wgo Bojarskiego.

, I l\;t| n^nial,'.
^  1 Ciiiiśomińć.
N fiosól z kaszką.

J Ja ja  na szynce.
Karp po polsku 
Szt. mięsa, sos pomidor

Rozboeui z masłem sard. 
Cynaderki z kaszą. 
Rozbratel Galicyjski.

ś |  Oiastka ptysiowe ,\ kremem. 
^ j Galaretka.

Majątki ziemskie
mniejsze lub większe, w różnych 
stronach G alic ji i B ukow iny, 
poleca do kupna, sprzedaży i 
4 10 i dzierżawy ‘2063

JULJAN TOPOLNICKI,
A gencji handloK O -przem yslo- 
w,i we Lw owie, u l. B ańska 13.

Poszukuje się znaczniejszych 
drzewostanów - -  ud starcz” ma­
szyny z pi rwszorzędnych fabryk 
do przemysłu i rolnictwa.

Do m leczarni E Dobrzyńskiej 
G K R A a O  >»IE 

B p d a z s d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

♦ 
> 
♦

.'40 10 40 ♦

^ H e r b a t y  c h i ń s k i e j

J A N  IH N A T O W E C Z
p o l e c a

B p B n i e j s z e  perfumy, wody icaletowe,
odszozeąólnione lOma medalami i 2ma dyplomami uznania

mianowicie:
*T-i| • f l l T I U  * jaśm m ow ” fiołkowa, różana, rezetowa, kon- 
r  O l l U l l i y  .  r  dio«wa, Yang-Yang, O ioponax, Jokey Club, 
heliotropowa, Ess Buuąuet,. piżmowa, ilillefleurs i t. p. — Fiu 
koniki pi 25, 40, 75 c*.. 1 z 'r., 1-50 i t. d.

Peifumy króto-ej Marysieńki Flakon 2 złr.
W n r i n  l u / m A J C l f 9  P0’"'' zerllnie BW8M I poszukiwa- .  U J I d  l i  r l l n o n a  na dla swego przyjemnego, orze­
źwiającego i długotrw ałego zapachu, do skraplania sukien, cim- 
stek, ■ rozpylania w salonie. — Flakonik mni jjszy 80 ct., wie 
kszy \  50 jnt.

oda warszawska przyjemnym kwiatowym
zapachem F t o n i ; mniejszy 95 ct. większ" 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa
chnie używane do rozpylania w salonac' dla swojego przyj 
rnnego, miłego i łagodiiPgo zapachn. Flakon 50- 70, 90 ct 
złr. I 20.
W n r i n  k n l u ń c l f i n  w 1 lla  otJmianacl1 * gatunkmh,w w U U y K U l u l i g A l u  przednie i najprzedniejsze. Fla 
koniki p r  c t  15, 20, 25, 40, 50, 80, ct., 1 zł,, i 50.

Nabyć można we LW OW IE w skleprc! w łasnych: ul! Kop,»r 
ni',a. 1. 3 i ul. Hnłi :ka 1. ] 1. -  W KRAKOWIE Sukiennice 1. 
20. W r ZEifNIOW‘;AC H 8ynek 1. 2, — oraz e wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach 2005 \

H ) o m  ć l o  s p r z e d a n i a .
Nowo wybudowany dom w Podgórzu, w mieście, o 11-uu dużych 
pokojach z dużym ogrodem i piwnicami jest do sprzedania za ha- 
i iczną cenę. N a hipotece może zostać jakakolwiek kwota: również 
nastąpić może zai iana onęi realności na parcelę bud° wlaną K ra­
kowie. Wiadomość w Ki ”kowie, ul. Stradom Nr. 18. Ditlowsk i I Ai 

II piętro, w biurze materjafow budowlanych. 3222 20

Fabryka Bilardu1? Maksymiliana A ndreaszU
we Lw ow ie ul. K arola  L udw ilta  l. .2.0, 

poleca wszelkie wyrobv bilardowe po najtańszych cenach, — Przyjmuje 
zamówienia na nowe bilardy oraz reperacje i zamieuia stare na nowe.

C ena b ila r d ó w  z m a r m u r o w e m i p ły ta m i od  120  
do 5 0 0  z lr .

Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie inne przybory bilardowe 
pc cenach najumiarkowańszych. 2025

, J J  N  Z  A  “
D O M  K O M I S O W Y  W E  L W O W I E

Jagiellońska 1. 6. — Telefon Nr. 480. 
przeprowadza SDrzedaźe i  k u p n a  d ó b r  
i lasów, wyrafcLi pożyczki hipoieczre 
wszelkiego rodzaju, p r z y j m u j e  za3tęp3twa 
płodów ziemi i a r t y k u ł ó w  fabrycznych.

LOUIS HE3SEL i Spółka
Fabryka farb i główne biuro w Aussig

m iejsce  za ło żen ia : N E R C F .A U  ko ło  L IP S K A , 
i  1  i  o :  "WIEDRiŃ I II , H a n p ts tra s se  N r 88 B3 

DAPESZT, Neuiet, u teza  N i. 10 218 t o  ; o
F i l j a  w  K R A K O W I E ,  u l .  Z i e l o n a  F r .  7

N p j ozy Suszy spirytus, najlepszą  
w ódkę żytnią, najlepszą starkę 

roselisy , lik iery, rum y i t  p
poleca o. k. np rz .

r a f i n e r j c ,  s p i r y t i i s m  
Fabryka “u m i, likierów i octu

J u l j u s z a  jV H ik o l? A o h a

P ecco  1 fu n t . . ......................................
C zarny  C ian tin  1 fu n l ..............................
C zarn a  fam ilijna 1 f u n t ..............................

^  W ysiew ki ?. na jlepszych  gatunków ’ 1 fun t „ -----

złr. 3-40 
, 2-80 f  
„ 2-25 ♦  

1-80 ►

G a l i c y j s k i  R h i l K  K r e d y t o w y

p o c z ą w s z y  o d  J n i a  i L u te g o  18 9 0  '• 
w y j  a j  e

4°|0 Asygnaty kasowe
z  3 0 - d n i o w ę m  w y p o w i e d z e n i e m

|'| Asygnaty kasowe
z  t f l - d u i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,  

wszystkie zaś znajdujące rię w obi ;gu 4'/2 fć AsygoatY ka

f i
CT!

I n

m

5̂
sowe z 90 dniowem wypowiedzeniem op. ocentowane będą m  
począwszy od do.a I. 4aja 1890 . .  p A% z 30 dmowem - 

tei.nineia wypowiedzenia 
[IM Lwów, dnia 31. Stycznia 1S90.
hjfl Przedrulr nie będzie płacony __

I
L-EI

133 17 100 _

g o D o o o o o o a o i o a a a o o o D
n  fL szu k u ju  się dzierżaw  R 

ro zm aity ch  obszarów . R

J n lia n  T odoIiM i , §
Ajencja handlowo - przemy- §  

| słowa, Lwów, ul. Pańska 13 O 
lŁjCJUw30DtJJ0lCXXX30CX30

Fcluark Or linek
w  pow ieeie ja ra s ła w a k im , 
p rzy  gościńcu pod. R ad y  
uuum , 280 m orgów , z ty c h  
ro li  100, la su  64. ł a t  56. 
objętości z zab u d o w aa iam i 
je s t  za ra z  do sp rze d aa ia . 
D ług  b a u k e w y  20.000 z ir .  
B liższa w iadom ość u W go 
BLEICH & Ra, D ańkow iee, p. 

Raóym nc, 2070 2 3

N  a j w y b o r u  io js z e

Cukry deserowe,
kture przez Szan. Odbiorców za 
najlepsze uznane zostały, za fiO 

Kilo mięszanych złr. 1'20.
'/ ,  Kilo Caeao proszkow ane w 
puszkach blaszanych po złr. 1’50. 
Ul kilo Czekolady unskuualej 
P > 80, 90 ct i wyże1 '/ ,  ki,o 
karm elków  m ieszany cli pc 75 ct. 

poleca

Eenryk Treter
właśc. parowej fab-yki czekolady

Lw ów  ul KODernika I. ?

g O T c z n ia j
! d o  p r a k t y k i  {

i p o t r z e b u j e  c u k i e r n i a '

i Jana Baumana i
5  280 W BOCH NI. 6 o .  
• • • • • • • » » l 3 0 0 e = 3 5 » 0 L ”

|  P ie rśc io n k i zaręczyuo-
•  w e, o b rączk i ślubne , sre- •
•  bro sto łow e, kom ple tne  •
•  w yp raw y w  kasetka.cn
n  uraz w sze lk ą  b iż n te r ję  X 
X ze s re b ra  i  z ło ta  j
0  poleca a

• JAN JARZYNA •
1  L w ó w . 2016 X

P la c  M a rja ek i. ■

Stanisław Horszowski
L  W ó w

u>. Oosoilnskich 12 (w uomu w ła­
snym)

Największy s k ł a d  fo rtep ianów , 
p ian in , harm onium  i o,-gau.

Sprzedaż Zamienna. Wynajem in­
strumentów.

Zastępstwo słynnej fabryki har- 
meninn 

Teofila K otykiewicza.
— 324 7 52

W szystkie instrumentu sam ogra 
juce.

Sprzedaż na raty.

Bardzo
korzystny Interes

TO K R A K O W I E

poszuku je  rze te ln eg o  w sp ó l­
n ika z k ap ita łem  5 U 0 0 -B 0 0 0  
złr. O ferty  w  adm . „K ur. 
P o l.“ w  K rakow ie, p o d  lite ­
ram i "ES. 3 3 L . 331 2 2

T 7 E  L W O W I E . 2008

0 e 3 .  k r ó l .  u p r z y w .

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU
pod firmą

L ZIELENIEWSKI- KR AKOW.
w ykonyw a:

Kotły  parowe. —  Maszyny  

parove, —  Narzędzia ro!< 
nicze. —  Narzędzia w ier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego. —  Pom py w szel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —
Rezerwoary Odlewy bu­
dowlane. —  Czę ci trans­
misyjne s y s ‘einu „Sel- 
lers". —  Młyny. —  Tarta­
k i.—  Gorzelnie. —  Kroch­

malnie.

foniiiki i kosztorysu
r o z s y ł  

ns iadapia leaialie.

IF
i

J1

s a

u

{

Stanisław CZMiillUCiia^Snl, M a s  mgzki, ul. flirjaf.slia iSr. 33, Kraków,
R o i zełózb iiia  1867. W y k o n y w a  u b ra m a  p o d łu g  najśw ieższe j m ody, po n a jn iższy ch  conauh 

P o leca  ró w n ież  m ag azy n  u b ra ń  go tow ych  o raz  k o r ty  na sezon w io sen n y  i  leżni, k ra jo w e
i  zagraniozne.

Wyriawaa, aano lay  I adpa^larizlalay radaktor: Qr. l i z j '  C rłarsk l. Pr i f V?ł. L. A nizyit i Splłkl, pad zarzpdsia lann Gadowskbia.


